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Św ia-tłcm tern jest mewątpijwie wielka 
prezydenta ministrów Francji. _ Po ucare‘go, w y k o ­
szona w dniu 24 bm.. na posiedzeniu Rady generalnej 
departamentu Mozy. Roziprasza ona nic tylko wątpli­
wości, jakie żywyć można było1 co do - stanowiska 
Francji wobec piętrzących s:ę z dn:a na dizi-eń nie­
spodzianek dogorywającej beznadziejnie konferencji 
w Genui, nietylko jasf dowodem pełnego zrozumienia 
niebezpieczeństwa, jakiem te niespodzianki Francji,i 
pokojowi Europy grożą, ale jest przedewrszystkiem 
programem poi tyki francuskiej na wypadek takich 
lub innych komnlikacyj, mogących wymknąć z im ­
prezy genueńskiej.

Poza tem jest mowai Pojncare‘so  wicildem zfa- 
dośćuczymieniem dla Polski, w  chwili wy jątkowo po­
ważnej.

Konferencja genueńska zamiast pokoju trw ałego, 
przynosi światu zarzowie rfbwaS wojny. Zamtest po­
zytywnym  programem „odbudowy", dla której zo­
stała do życ a powołana, kończy się przymierzem 
par excelienee woienncm dwu państw’, z których 
jedno chce zrestanrowaę swój imperializm świato- 
bnrezy. drag.e zaś dąży do wywrócenia porządku 
społeozn-go w  świecie.

Temu jeaynemu „poż^djawnemu“ wynikowi kon­
ferencji genueńskiej, jakim jest układ niemiecko-so- 
wiccki — strona przeciwna nicorzeciwstawiła nicze­
go równie pozytywnego. Pozytyw nym  wynik'em 
reakcji strony .przeciwnej wobec traktatu w Rapdlo, 
mogłoby być bowiem tylko ró w n e  formalne przy­
mierze (tyle głośny przed’ 2-m-a miesiącami pakt 
gwarancyjny) między Francją i Anglją. obejmujące 
także innych sprzymierzonych. a rozszerzone nia płń- 
stwm Malej Ententy i Polskę. Tak się nie stało- Po­
puszczenie bowiem Malej Ententy i Polski do rady 
mocarstw, które notę do Niemiec podpisały (co słu­
sznie zresztą p. Fil p Millet w „Prager P rosse" pod- 
urośh juko jedyny realny sukces polityki oou entent 
aa zjeżdzie), nieposkda niestety znamion tw a ło śc i 
wobec odmiennych programów w sprawie rosyjskiej 
Lloyd Gco-rge‘a i Francji, co państwom Małej Entcn- 
tg i Polsce imicmożlwiia /należenie się z Anglją i 
Francją na wspólnej l ł iszczyżn.e, a Lloyd Georgc' 
owi każe- być powściągliwym i ostrożnym w  przy­
jęciu Malej Ententy i Polski do Rady Najwyższej.

Pozytywnego zatem w ykladnka reakcji u sprzy­
mierzonych wobec układu niemiecko--sowieckiego 
irenra. Co więcej, daleko posunięta ustępliwość p. 
Barthou. który niechcąc prowokować brytyjskiego 
premiera, nie zerw ał konferencji genueńskiej wskutek 
układu rapallskdego — m ogb nasuwać wątpliwości 
co ao konsekwencji zasadniczej lmj,! polityki francu­
skiej. Mową Poinc „1-e‘go wątpi Rości te rozwuiła. 
„Jeśli delegacja francusko -  mówił Poincare — przy 
łączyła s:ę do pełnej względności uchwały, skj:ero- 
wanej pod adresem Niemiec, to jednak niezależni e od 
tego Francja trzjurta się stale swo ch zasad poprze­
dnich', wykluczających z rod  kompetencji konferencji 
genueńskiej spryw y odszkodowań i rozbrojenia. 
Francja cofnie s ę od współpracy, jeżeli ni ubędzie 
mogła zapewnić zw y cęstw a swoim poglądom w tej 
sprawie".

Poincare mówi bez obsłonok. dolrtnie i tw ardo 
o odwetowych zakusach Niemiec. Pudkreśla zaPm  
fakt istnenia tajnych kadr wojskowych iiicm ccldch, 
gotowych każdej chwili do walki. tworzenie skła­
dów broni, ajttumejt, fabrykacie materiałów woieo-

G udział Polski w Radzie Najwyższej.
Paryż. (PAT.) (Telegr Comp.) Według wiado­

mości. pochodzących ze źródeł polnkich, zgłosił rząd 
polski w R adze  Najwyższej wniosek nowiększenla 
li-czby członków Rady Najwyższej o deleg,Łta poiskie-

go- w inreiuu Poiski j czechosłowackiego w hrrcuhj 
Mełej Ententy. Ob j  ci przedstawiciele mieliby brtr£ 
udziaj zarówno w naradach jak i w  uchwatacn Rady 
Najwy iszej. '

Gripowiędź angielska na mową Poincare go.
Warszawa. (Tel. W’l.) 26'IV. Kor. „Gaz. Warsz.“ 

donosi z Genui, że mowa Pomcare‘go wywołała wiel- 
k e  niezadowolenie delegacji angrólsłbej, Szczególnie 
nie podobał się Anglikom ustęp mowy głoszący, że je­
żeli Niemcy uo dnia J I. maja nie zas osu tą s ę  do %>- 
dań komisji odszkodowań, to sojuszu cy mieć będą o- 
lx>wiązek podjąć pewne kroki dla ochrony swych in­
teresów, przyczcm w  razie Potrzeby, każde z państw 
interesowanych podjąć może te kdoki na własną rękę. 

Sekretarz L, Gcorgc‘a Grigg, który wczoraj przy 
jął d-'ienn karzy angielskich i amerykańsk ch, oświad­
czył w  inńebu premiera, że deklaracja Poinca.re‘go jest 
dziwnym sposobem zapewniani solidarności m ędzy- 
sjjuszniczej. Następnie oświadczył, że Anglją jest 
przekonaną, iż jeżel1 w Genui nie będzie uczyniona po­
ważna próba pokoju z Rosją, to powstanie przyjaźń, 
nieni ecko-rosyjska, naprawdę niebezpieczna ala zacho 
du, gdyż opiera się ona na wspólnej nienawiści.

Od S ebie zauważa Grigg, zc stanów sko delegatów 
bolszewickich utruar.ia zawarcie owego pokoju, • mi- 
tr.oro jednak jest pizeken-my, ze konferencja aopme 
swego celu.

Genua. (PAT.) 25/1V. L. George ośw^edczyl dz'- 
siaj angielskim . amerykańskim dziennikarzom, przez 
swego i rywatnego sekretarza OHgga, że co się ty ­
czy ogólnego położona Furopy, stanów sko delegacji 
angielskiej' w Genui jest następujące:

Mowa P° ncare‘go jest don osla j znrimienna. To 
có litowa Poincare‘gu zawierała odnośnie do korfecz- 
ności noro/um-enia aljantów, premjer angielski wita 
serdeczne. Należy jednak stwierdzić, że - Franc a  u- 
czynda "krok bez zapcwinema sobie współpracy ze 
strony aljantów. Faktycznie mówi} Poincare więcej o 
reparacjach i sankcjach, n 'ż o samej konterencj'.

Opinia publczna Francji jest wzburzona z dow o­
du układu niemiccko-rosyjskiego a to wywołuje fatal­
ny wpływ na prace konferencji. Powodu tego wzburzę

nia należy szukać w okol cznośc ach, że opinja punri- 
cziw Francj1 zdaje się być przekonaną, iż układ nie­
miecko-) osyjski jest bezpośrednim , następstwem kon­
ferencji. To przekonanie podtrzymują don esienia pra­
sy francuskiej bądź ang;-isk'ej. Niektóre pisma angiel­
skie i francusk e doniosły kilkakrotnie, że delegacja an 
giclska w  Genui cnce rokowań z Rosjanami zc szkodą 
interesów’ francusk-ch ę bez porozumienia się z delega­
cją francuską.

Zacytuję. — m ów sekretarz — tylko jeden przy­
kład; ,,Daily Mail" doirosfa w  wydaniu piątkówem, 
że L. George miał rzekomo prywainą konferencję z 
Krassmem, kióremu ośwadczył, że Anglia lesł gotow-a 
skreślić wszystkie dług wojenne Rosji. Jest to tylko 
jednak przykład pogłosek mających na celu zerwanie 
konferencji i wywołanie wzburzenia, któreby w  ojJnjł 
pubiicmej Francj v’prowadziły zamieszanie — Otóż 
nie jest prawdą, jakoby L. George rriaf jakąkolwiek 
prywam ą konferencję z Krarsinem. — Spotyka się on 
z delegatami Rosji tylko w kołach kolegów } złożył 
wobec n ch oświadczenia, stojące w zupełnej sprzeczno 
ści z powyźszein doniesieniem dzienników, L. George 
nie pow ierzał u gdy, jakoby Angija nąała zamiar skre 
ślić długi wojenne Rosji.

D&siaj rano prosi} L. George d’iennikarzy angel- 
skich o ogłoszenie jego oświadczenia w  którem zwra­
ca się z gorącym apelem do narodu ang clskiego, aby 

j niedowierzał wszystkim wiadomościom zaniieszczo- 
I nym przez „Times" i „Daily M 1 1“ o konferencji ge­

nueńskiej. L. George me jest w możność' dementować 
każdą toką pogłoskę. — Dlatego prosi on ogól angiel­
ski, aby- zaciekał aż do chw il. w- której premjer bę­
dzie mógł mówić i osw adczenia swoje powtórzyć wo 
bec parlamcmu. Skorzysta on z nybkższej sposobno­
ści. aby narodowi ang elskiemd powiedzieć o konferen 
ej. zupełną prawdę.

PODROŻ LLOYDA GEORGEA PO Y/OTUM ZAUFANIA.

Leutfiold. (PAT) Radjo. „Eycning Standard" do­
nosi. że Lloyto George odjeżdża w na‘bliższymi czasie 
do Londynu ceRm uzyskania od /parlamentu wotum

zaufania w spray#: stanowiska delegacji angielskiej nt 
konferencji gcnu-ńsKiej.

: i

nytoh i t. d Jedyną radą na to prowokacyjne pogoto­
wie n ęmieckie, ukoroncwano trakt.Tem w  Rap*IIo, 
jest „utrzymi n  e siły zbrojnej" j „zastosowanie śro­
dków, których użycie za wspólncm porozum'ensem 
m ocarstw byłoby nieskończenie pożądane".

Najdobitniej bodąi uwynuklił premjer francuski 
niebezpieczeństwo, iak e  ze strony Nienrec zagraża 
Polsce i Francji. -Zamachy nn Górnym Śląsku są 
najlepszym dowodem tego. że Niemcy i dziś jeszcze 
dążą do 'Odebrania Polsce przyznanej icj części Gór­
nego Śląska, a zbliżenie nem .ecko-rosy jsk e może 
sie stać groźbą bezpośrednią dla Polski a pośrod’ilą 
dla Francji".

Program po!'tyki francuskiej wr sytuacji w ytw o­
rzonej opera  s ę :  na bezwzględnej obron:e traktatu 
wensalskiego. jako podstawie pokoju europejskiego, 
na wyegzekwowaniu od N'emicc wszystkich zobo­
wiązań, wynf.kającyroh z tego traktatu, a wreszcie — 
gdyby te środki zCiW odly — n>a odwełanóu s ę do 
oręża, jako ostaitecznego trybunału apelacyjnego.

Powyższa mowa Po!ucnre‘go z tego głównite po­
wodu jest wydarzeniem pierwszorzędnej doniosłości 
politycznej, pon’e\y ż ject urzgidowcm niejako we- 
zwwntom Lloyd Gcorge‘a do sformułowan a st-Utowi- 
ska AngljL Oczywiście, v/obec specyficznej mef"dy 
kiuczcr a c e c h ija c ^ o  dyplom-treczui akcie premiera 
brytyjskiego, nienależy oczekiwać odeń jasnej odpo­
wiedzi: tak  albo me. Niemniej jednak w czatie naj-

< bl'ższym kierunek polityki onglelsklej w  sprawie nie- 
m cek ej musi się rozstrzygnąć. Albo pójdzie po linii 
programu fmneuskiego i w takim ra z e  wyraz-i się 
ustąpieniem Lioyd George‘a, albo się r rogramowi 
fr-ncuskienui cf.cj: In e i czynnie przeciwstaw ' i 

I wówcz.jS oczeldwać należy definitywnego rozbicia 
! Wielkiej Ententy, a w  tok m razie nowego układu i 

stosunku między państwani' w Europie, którego 
utworzenia na drodze pokojowej w prost trudno sobie 
wyobrazić. "Zdafc się, że j>owy^ższe skraności mogą 
być tylko alternatyw nie jwstuwione. W obec zupełnie 
zasadniczych różn c między Francją i Anglją W spra- 
w p n,'omicckiej, a dalej między stanowiskiem eksner- 
tów ang elskich i francuskich w sprawie rosyjskiej 
— możl wość kompromisu je;>t bardzo sł tbi.

To „aloo" — ,.albc“, k tóre Poincare niby ręka­
wicę rzucił swemu przeciwnikowi — podkreślają n e- 
zwykle silnio wszystkie pisma francuskie przy spo­
sobności omawiania mowy premiera.

Na rode, ze strony Anglii zanotować należy mo­
w ę lorda B rkc.nheada, k tóry  na konferencj' prasowej 
delegacji angielskiej w  Genui pośreJuio od powiedz!? I 
Po:ncare‘mu, ośw1!''idlcaijac, że „urzędowa Anglją- stoi 
za Lloyd Georgc in i w  zupełności zgadza się na jego 
wy/tyczne".

N.pbl żs~e ty’godn:c przyińeść muszą rozstrzy- 
gnięoie. Rozstrzygnięcie L> niepadn e ^  Genui, tylko 
w Londynie ,iozei Rudnicki.



2 JśfcO vvu V o lH H E  Nr. 90 x dnia 23 Igwistma'192g,

Przegląd polityczny
r  —o—

DPINJA AMERYKAŃSKA O NIEMIECKO-ROSYJ-
SKIM UKŁADZIE.

Czytamy w  paryskim „Matin** a dnia 20 bm„ że 
francuski prezydent rady ministrów p. Poincare przy­
jął dnia poprzedniego, jak czyni to stale co tydzień, 
korespondentów głównych pism amerykańskich. Ci 
ostatni nie ukrywali wobec szefa francuskiego rządu, 
źc pakt podpisany miedzy Niemcami a Rosją w Genui, 
będzie w  ^ tanach  Zjednoczonych tłumaczony niemal 
jednomyślnie, jako znakomite potwierdzenie słuszności 
stanowiska Stanów Zj., które wstrzymały się od u- 
działu w konferencji i Francji, która uczyniła ta z od­
powiedniemu zastrzeżeniami.

Prócz tego p Lowden — który w  r. 1920 był je­
dnymi z najpoważniejszych kandydatów republikań­
skich na prezydenta Stanów — przejeżdżając w  dniach 
ostatnich Przez Paryż oświadczył, co następuje:

Dwa tylko narody, które w  stosunku do bolsze­
wików zachowały słuszną postawę: Ameryka i Fran­
cja. Według obliczeń naszych najlepszych znawców 
dk  „odbudowy1* Rosji potrzeba najmniej 40 miijardów 
dolarów i 50 lat. Wszystkie inne pomysły są oparte 
na złudzeniach i wyobraźni.

'
ROLA MAI Ej ENTFNT t  W  GENUL „ ,

k. -i
„Prager Presse“ zamieszcza na miejscu w stę- 

tnein dziennika swego z dnia 23 bm. artykuł na po­
wyższy temat nadesłany z Genu] przez P. Filipa Millet.

Artykuł ten rozpoczyna autor od 'stwierdzenia, że 
jakkolwiek uwagę świata całego skupiły na sobie 
dwie toczące się w  Genui sprawy tj. rokowania sprzy­
mierzonych z delegatami Rosji j podpisanie nitmiecko- 

i rosyjskiego układu, to jednak najważniejszem z zasz­
łych tam wydarzeń, kióre uszło uwagi świata jest 
definitywne wejście w  skład Rady Najwyższej Europy 

'małej en tw ty  i Polski.
Fakt ten był dla bacznego obserwatora rozwoju 

stosunków europejskich do przewidzenia. Siał się na- 
' stępstwem konsolidacji wewnętrznej i wzrostu znacze­
nia m. ententy. P roces ten rozpoczęty po rozesłaniu 
zaproszeń do Genui decydującym momentem zacieś­

nienia stosunków, pomiędzy Polską a małą enteutą po­
przez podróż Benesza do Paryża i Londynu, konferen­
cje w  Belgradzie i Bukareszcie, a wreszcie ważną 

'naradę odbytą przez przedstawicieli Polski i m. -ntenty 
'w  przeddzień otwarcia konferencji w Genui -w Hotelu 
Bristol — oznacza, ciągły wzrost siły tego nowego 
czwórp.-zyrmerza, który do jego wejścia w  sk«a Ra­
dy Najwyższej doprowadzić musiał.

Tu kreśli P. MUlet bieg wypadków w ciągu samej 
konferencji, który do paktu tego zwolna doprowadził. 
Rozróżnia tu  p. Millet trzy fazy. W  pierwszej m. en- 
tenta, pomimo starań P. Bar.hOu do Rady Najw. nie­
dopuszczona, sto; na uboczu. W  drugiej, która datuje 
się od Wielkiej Soboty, a poprzedzona została energi­
cznymi protestami przeciw nie dopuszczeniu Polski i 
m. ente-uy ze strony prasy francuskiej, zdanie przed­
stawicieli Czechosłowacji, Polski, Rumunji i Serbii 
jesi z uwagą słucftane i brane w rachubę. 0 4  Soboty 
Wielkiej począwszy wchodzi p. Barthou w ściślejsze 
stosunki z Polską i m. ententą. W reszcie podpisanie 
układu niemiecka-ńosyjsReigo przyśpiesza bieg w y­
padków i sprowadza natychmiastowe wejście w skład 
Rady Najw. Polski i m. ententy.

Wskazując na’ rolę jaką w rozw<jju rych wypad­
ków poszczególni ludzie ojetyalj autor artykułu wy­
nosi przedewszystkiem znamienite zasługi czeskiego 
premiera p. Edwarda Benesza. Podkreśla, iż całą siłą 
dążyła ku temu delegacja francuska z p. Bartnou na 
czele, a natomiast charakteryzuje niechętne stanowi­
sko LDyd GeorgCa, twierdząc jednak, że wkońcr 
zrozumiał on, iż m. entfc»ta jest najlepszym stróżen 
europejskiego pokoju.

Swój interesujący artykuł kończy p, Millet zna­
miennym ustępem:

Jest rzeczą yazna — tusze — aby w wypadku 
wcz-oi afszego (tj. dopuszczenie m. enteory do Rady 
Najw. — przyp. tłum.) wyciągnięto wszystkie wnioski 
takie się w  nim zawierają. Po pierwsze więc: od dnia 
\'i kwietnia r. 1922 m ententa i Polska definitywnie 
muszą brać udział w pracach Rady N ajw , ilekroć Ra­
da ta się zbierze. Po drugie: ponieważ zachowanie się 
Rosji i Niemiec utrudnia, a nawet uniemożliwia na­
tychmiastowe pocipisan:e konwencu o utrzymaniu po ­
koju, ktoraby objęła wszystkie narody Europy tak, 
jak to planował Lloyd Georgc, czv me możnaby po­
myśleć 0 zawarciu ukłaciu bardziej ograniczonego, któ­
ry byłby dokładniejszy i skuteczniejszy, a obejmował 
tylko sprzymierzonych zachodniej i środkowej Euro­
py? — Oto pytanie, które się obecnie wywiązuje ! 
na które najbliższe dni przyniosą’ odpowiedź.

ROSJA ŹĄDĄ 2 MIL DOLARÓW 
Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. P resse“ z Paryża „Ma- 

ffn“ donosi z Genu' Bolszewicy zamierzają zażadać od 
; konferencji kredytu państwowego w wysokości 2 mi­

lionów dolarów.

w  wzruszającym  d r a m a c i e  5  - ak tow ym  
T r a g ic z n a  iw ilo ść  I n g i  T o lłte im  n

nl799 Nieodwołalnie dziś po raz ostatni

fned »jf słaniem nllimatnin sii Bztarissa.
Warszawa. ( l ei. wł.) 26/IY. Kor. „Gaz. W ąrsz“ 

donosi z G end, że p.^ez cały wtorek pracowały ko­
misje, a między delegacjam1 toczyły się rokowania co 
do ultimatum, jakie postawione będzie Ro&janoni w c 
środę, lub w czwartek. M d  ster Skirmunt wraca 7j Ge. 
nui do W arszawy w pierwszych dn;ach maja, drogę 
powrotną obierze na Rzym i Wiedeń.

Wieueń. (PAT.) „N. Er Presse" * Genui. Żywo 
omawiana jest kwestja. jakie stanowńsko zajm e Mała 
Entenia w  razi2, gdyby L. Gtorge chcąc załatwić

P m j E l it  p i K T j

Genua, (PAT.) TNegr. Comp. Konferencja odbyta 
między L. Georgcm a Barthou przy udziale dra Bene* 
sza- dotyczyła sformułowania rezolucji w sprawie po 
boju europejskiego. Porozumiewa co do tekstu rezolu­
cji jeszcze nie osągmęto.

pierwotnie zamierzał L. George zaproponować 
krótką rezolucję, według której wszystkie mocarstwa 
zobow ązałyby stę nie atakować się wzajemn e w  cią­
ga najbliższych 10 lat. Barthou zażądał v łączenia do 
rezoiucj' ustępu, że przez rezolucję nie będą dotknięte 
inne traktaty. Ponieważ xakże inne państwa przedsta-

konflikt rosyjski, parł do tego, aby Rosjanom zrobić 
koncesję, na którą się Francja nie zgooz. Francuzi są 
zdecydowani w' takim razke opuścić konferencję. Sta­
nowisko. Małej Ententy w* tym wypadku me jest je­
szcze wyjaśnione;. Pewnem jest, że Rumunia. Jugosła­
wia j polska staną na stanowisku fraucuskiem, nato­
miast trzeba się liczyć fj możliwością, że Czechosło­
wacja ze względu na swoje stosunki finansowe z  An­
glia, d e  bęcbie mcgia popierać stanowiska Francji.

|T0tl0!l(3K&0.
wiły życzenia, przeto rezolucja przyjmie rozmiary ob­
szerniejszego dokumentu w rodzaju traktatu o Lidze 
Narodów. Terminu wniesień a rezolucji jeszcze nie 
ustalono.

L. George wręczył Jhjś p. Barthou projekt paktu 
pokojowego Projekt ten został zakomunikowany przez 
P. Barthou ekspertom prawniczym delegacji francuskiej 
celem wypracowania opinj. Nie sądzą, aby pakt po­
kojowy był ogłoszony przed wydaniem lej opinj] i do­
póki L. Georgc nie otrzyma francuskiJi wniosków 
55 PoprawkamA >-

o  sa nk cje  karne

Paryż. (PAT.) Hayas. Wbrew oświadczeniu nie­
których dzienników zagranicznych, czyniących aluzje 
do tej części przemówienia Pd ncare go, która doty­
czy ewentualnych zarządzeń rządu francuskiego na 
wypadek uchylenia się Niemiec od spotnleWa przyję­
tych zoboW o.zań. należy stwierdzić, ze rząa francuski 
nie przewiduje przeprowaazenia ewentualnej samo­
dzielnej akcji takiej, jaką było obsadzenie Fiankfurtu, 
dokonane na podstaw ę ogólnych zasad prywa między 
narodow ego

Zarządzenia łnćneby zastosowano obecnie, opie­
rałyby się na podstawie paragrafów 17 i lb, mekstt II. 
części VIII. traktatu wersalskiego, tj. paragrafów do- 
tyczących odszkodowań a stanowiących, że w  razie 
uchyleń^ się ze strony Nkenuec w wykopaniu które­
gokolwiek |  ciążących na nich zobowiązań, komisja 
zawiadomi o tern niewykonaniu każde z mocars+w 
zainteresowanych z podań em propozycji zarządzeń go­
spodarczych, orać- finansowych wogóle wszelkich za­
rządzeń. które odnośne rządy uznają, za wsitazane.

WATYKAN WYSYŁA MISJI DO ROSJI

Rzym, (PAT ) (Havas.) Jak donoszą pisma, zgo­
dnie z układem. zawartym  nrędzy sowietami a  W a­
tykanem, wyśle kurja papieska w naioliższych

dniach do Rosji mjsię. złożoną z duchownych, celem 
niesienia pomocy cierpiącej ludności.

SPRAWY CELNE,

Genua. (PAT.) (25 kwśetttktt) Na dzisiejszem po­
siedzeń'u p erwszej podkomisji ekonomicznej oma­
wiano artykuły  42 do 45 raportu rzeczoznawców 
londyńskich. Niemej'' występowali w dalszym ciągu 
przeciwko wpjnom cłuwyrn, w ypow iadając się za 
klauzulą największego uprzywilejowania. Delegat 
włoski oooer^ł zasadę polityki liberalizmu ekonomi­
cznego. przedstawiając listę towarów, które należa­
łoby cwołuić esi dta, p n ączem  wymienił w  p erw-

szym rzędfc-e surowce cukrowe Dla ustalenia wr_;o 
sków w  tej sprawie -Wybrano m ały komitet redak­

c y jn y  z t*m , że może on wchodzić w  meritum spra­
w y wobec teg" że kom sja, u znal, j o p o : ^  rzeczo­
znawców londyńskich za punkt w yjśca. Do iiomltetu 
weszli przedstawiciele Francji. Wioch i Polski, z ra- 
mietma tej ostatniej wiceminister Strasburger i p. 
Kasperski.

r o k o w a n ia  w f.g iep  z  MAŁA FNTENTA-
BuJapeszt. (PAT.) Węg Ag. Tel. Prem ier hr. ' czn^-go układu kompensacyjnego L Rumunią, orste roz- 

Bethlen adał wobec przedstawicieli prasy spraw ę z poczną rokowania w sprawie traktatu handlowego z
wyniku rokowań prowadzonych w  Genui z kierowni­
kami rządów państw Malej Errtenty. Niezwłocznie po 
zakończeniu konferencji genueńskiej — oświadczył hr. 
Bethlen — przystanią W ęgry do zawarcia prow zory-

tem państwem. Co się tyczy układu z Czechosłowacją, 
to wkrótce podjęte zostaną rokęwania w cprawie kwe­
stii poruszonych w czasie zjazdu w Marienbadzc i w 
Pradite.

DZIEblEĆ MILIONÓW BEZROBOTNYCH.
Eilvese. (PAT.) (Radio.) Memoriał niemieckiego 

m inisterstwa pracy, przeznaczony na konferencję w 
Genui, wykazuje, iż w  Europie znajduje się 4 miljo-

n,y. a na całej kuli ziemskiej najmniej 1C rriliottów 
b&zrobcinych. których utrzymanie kosziowato w 
1921 roku 10 miliardów franków w złocie

Kiłnf?r*nEjE Shirmunił i Ratiienauem
O OSTATECZNE UREGULOWANIE STOSUNKÓW POLSKO-NIEMIECKICIT,

Genni. (PAT.) W czoraj odbyła się w hotelu Eden 
łuższa konferencja między ministrem Sormuntem a 
atLenauem. Konierencja dPtyczyła det'nity wnego 
•znowiei. a pertraktacji wynikających z traktatu  wer- 
slskiego a dotyczących całego szeregu problemów 
osipndarczycb. - -  W  kołach politycznych przywią. 
tją  do tej konferencji wielkie znaczenie. Sądzą, że 
jemcy ostatecznie zn osą wszelkie ogran>cze®ia w y- 
rc‘zo\iv'e stosowane wobec Polski.

Rokowana u  umecko-polskie miałyby być podję 
po defiruty^Dtun j formaluem przeprowadzeniu de­

cyzji z 20 października, odnoszącej ssę dc G. Śląska, 
t. zn mniej więcej w łfpcu, nie pćźn ej jednak Jak w 
sierpniu br. — W  kolach polskich panuje przekonanie, 
ze tąnn razem należy oczekiwać ostatecznego uregulo­
wania i porozumienia we wszystkich kwestiach doty. 
czących stosunków polskcrniem.eckich- — Miirster 
Skirmunt w y ra z ł s.ę o konferencji z RaJjenauetn z 
w  elkiem zadowoleniem.

Genua. (PAT.) Konferencja ministra Skirraunta 
z Rathenauem trwała godzinę i odbyła się na życzeuit 
Rathenaua.

łfoiBR nwaity niemieskle na 1. Ś'ąsaa.
Katowice. (PAT.) Pracownicy ekspozytunr „Gło­

su śląskiego1* w  Oliwkach otrzymali listą z wezwą- 
triem do natychmiastowego opuszczenia Gliwic, w  
p-rzeciwtmn raz e (dosłowny tekst p :sma) „stanie się 
z  nimi to. co z Drem Styczyńskim'*, 5-

Ka to wice. (PAT.) Tutejszy Bank przemysłowców 
t y ł  zmuszony zamknąć sw ą filię wobec ostatnich na­
padów nu Ptoluxow, -  -

Katowice. (PAT) Pisma polskie przenoszą niepo­
kojące wiadomości z powiatów opolskiego l ttrzeeleo-

kirgo o nowych narada ;h  Orgerzowców na tamtejszą 
ludność polską.. Cały szereg osób otrzymał listy ano­
nimowe z podpisami jakiegoś komuetu svykonawczęgo 

Katowice, (P \T .)  W edle doniesienia dzwonników 
niemieckich aresztowano wczoraj w  Gliwicach po 
przeprowadzeniu rewiźji domowej elektrotechnik* 
Polifkę, podurzanego o zamordowanie Dra Styczyń­
skiego. A resztowany nie przyznaje się do czynu. 
Konfrontowano go z gospodynią D ra Styczyńskiego, 
która poznała w  n m  spraw cę mordu. '  * ( ^
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Nota Gz!czerina do 5 kirmunta
OSKARŻA POLSKĘ O NARUSZENIE TRAKTATU I PROTOKOŁU W RYDZE

Z komisji sejmowych
W arszawa. (PA T) Komisja wojskowa przyjęta 

32 pierwszych 'artykułów  projektu ustaw y o po­
wszechnie obowiązującej służbie wojskowej. Refero­
wał p. Skarbek.

Na posiedzen:u komisji konstytucyjnej ref rował 
p. Łicbermann projekt ustawy o Najwyższym Trybu­
nale Administracyjnym. Dyskusję dalszą odłożono do_ 
najbliższego posiedzenia. Według otrzymanej inior-' 
inacji nieurzędowej dziś ma się zadecydować sprawa 
ustąp en'a ministra SosnŁ .wskiego z zajmowanego 
nrzezeń stanowiska.

Komisja skarbowo-budżetowa pod przewodni- 
crwem o Osieckiego rozpatryw ała preliminarz bu­
dżetow y na r. 1922 ministerstwa poczt i telegrafów. 
Reierowal p. Raucli. Ogólną cyfrę dochodów mini­
sterstwa poczt i telegrafów prelm inowano na sumę
14.444.113.000 Mp. W ydatki zwyczajne mają wynosić
10.232.518.000 M p., wydatki nadzwyczajne 
5,299 934.000 Mp. Pp Kaczyński i Starzyński zgłosili 
wnios k, aby ceiem przysporzenia dochodów mini­
sterstw a, podn eiść opłaty pocztowo-tel egraf czne. Co 
do opłat telefonicznych i radiotelegraficznych komi­
sja uznała, że opłaty należy pozostawić w wysokości 
preliminowanej przez ministerstwo.

P. W ierzb cki zgłosił wniosek, aby w m iate 
wzrostu wydatków, związanych z rozszerzoną agei*. 
dą pocztowo-telegraficzną, podnieść opłaty poczto­
we i telegrafczne. Minister Stcsłowicz oświadczył, 
Iż jest przeciw nk' mr poawyższenia opłat poczto­
wych. P. Diamond sprzeciwił się podwyższeniu opłat 
p oc z to w o-t e 1 egr 3 f i czn y  ch.

Po  dyskusji przyjęto rezolucję, wzywającą rząd 
do powiększenia liczby urzędów pocztowo-telegrafi­
cznych i wprowadzenia lepszej ich obsługi. Następnie 
przyjęto wszystkie pozycje wydawców m inisterstwa, 
z wyiątksein w ydatków inwestycyjnych i na remont 
kapitalni. Postanowiono też dla pokryc;a tych nowo- 
zaprojck;o\,"anych w ydatków podwyższyć opłaty po- 
cztowo-telegraficzne. Poza tern uchwaliła komisja 
powiększeń e oddziałów pocztowych o 450. nai który 
to cel postanowiono wystawić do budżetu sumę 70 
m ljonów marek.

Komisja prawnicza przyjęła art. 3 noweli do pro­
jektu ustaw y o ochronie lokatorów. Artykuł ten 
traktuje o komisjach komorniaąych. Następnie przy­
jęto punkt określający dyrektyw y komisji komornia- 
nej przy ustaleniu mnożników kom otm anyci#na okre 
sy półroczne. Najważniejszy ustęp tego aitykułu 
brzmi: Mnożniki winny być tak ustalone, aby stawki 
komornkme były  uzgodnione z m cjscow ym i warun­
kami gospodarczymi i a ry  komorne mogło pokryć 
koszta administracji i utrzymania domu, świadczenia 
dodatkowe, naprawy, premje ubezpieczeniowe, po­
datki i opłaty, z wydatkiem opłaty na jednorazową 
cbm'ne. oraz podatków osobistych. obciążających 
w łaściceli nieruchomości.

Dodatek dla urzędryków.
W arszawa. (PAT.) Rada nrnistrów  uchwaliła 

w yP acić jednorazowo za maj w szystkim  funkcjo 
narjuszom państwowym  i wojskowym dodatek w 
wysokości 60 oc. pełnych poborów iiomnJnych, taki 
sam dodłtek  dla em erytów w wysokości 10.000 
względnie 5000 Mp. na zasadach poprzednio stoso­
wanych przy w y d ac ie  dodatków' świątecznych, dar 
lej wezwać prezydium Rady ministrów i minister­
stwo skarbu do wypracowania nowych norm diet 
wyjazdowych dla funkcjonariuszy państwowych.

Z Rudy ministrów.
W arszawa. (PAT.) Na posiedzeniu 26 bin. Pi ży­

ję ?a Reda ministrów projekt ustawy' w  przedmiocie 
skutków prawnych zatajania części ceny kupna w 
umowach o sprzedaż lub zumranę. projekt ustaw y 
w przedmiocie ustalenia w artości cen wymiaru opłat 
stemplowych ,t wniosek o przedłużenie mocy obiwią- 
znjącej ustaw y o  regulowaniu podatków od spożycia, 
użycia, w zg lęd re  produkcji i na obszarze Rzeczy­
pospolitej Polskiej. Następnie uchwaliła w niosek o 
włączenie gminy Całków. pow. Tureckiego do pow. 
Kaliskiego i o zezwolenie Towarzystwu Bez'm 'enne- 
mu Kopalń węgla w  Czeladzi na nabycie gruntów 
pryw atnych w  mieście Czeladzi, pow. Będzińskiego. 
Następnie postanowiła Rada in n strów  Przedłożyć 
Sejmowi projekt uchwały w  sprawie wyra-ftKó 
w dz;ęczności Herbertowi Hcoverowi za pomoc, udzie I 
loną dzieciom polskim w r. 1919— 1920 ______

O UPOSAŻENIE OFICERÓW.
Warszawa. (P. W.) Jak donosi ,,Prz. W  ecz.“ min. 

Sosnkowski za,dal. by najniższa gaża oficerska wyno­
siła 1C0.0GO Mk. M n, Michalski godzi się zaledwie na 
połowę tego minimum.

Warszawa. (PIW.) Rada ministrów rozważać bę- 
dz'e sprawę uposażenia mzędn ków oraz oficerów w 
związku z incydentem pom edzy ministr. Sosnkow- 
skim i Michalskm. Jeżeli dz!ś sprąw a tego incydentu 
nię będzie załatwiona pomyślnie. Rada ministrów jutro 
zbierze s ę w Belwedęrze, by  obradować pod prze­
wodnictwem Naczelnika Państwa,

Warszawa. (Tel. wł.) 26/IV. Korespondent „(jaz. 
W arsz.“ donosi z Genui w sprawie noty sowieckiej do 
Polski, że fakt wystosowania .podobnej noty uważać 
należy za próbę zastraszenia Polski.

W  manewrze tym widoczne jest wspćłpracown:- 
ctwo Niemców, Rathenau jednak zapylany pr-ez je­
dnego z dziennikarzy francuskich wczoraj wieczorem, 
odpowiedział, że o bolszewickiej noc e nic n-ie w!e.

Pretensje Cziczerina, wypowiedziane w  nocie, są 
najoczywistszym sof omanem. Rosja ma prawo zawie­
rać traktaty z kimkolwiek, a Polska ma prawo pro e- 
stowańa przeciw tym traktatom, które zagr&żają jej 
interesom.

Genua. (PA T) 25/IV. Przewoduczący delegacji 
rosyjskiej' C/Jczertą wystosował do ministra Skirmun- 
ta następującą notę: Panie min strzel Z powodu no­
ty wystosowanej przez niektóre delegacje uczestniczą­
ce w konferencji genueńskiej do przewodniczącego de­
legat.,. nieraieck ej w  dniu 18. om. a opublikowanej w 
prasie 19. kwietnia bm., oraz z powodu odpowiedzi 
tych delegacji z 24. bm. na notę nicm ecką, pozwa­
lam sobie zwrócić pańską uwagę na następujące oko­
liczności:

Pozostawiając zupełni e na uboczu kwestię, czy są 
uzasaunlone lub nieuzasadnione względy, które skłoni­
ły państwa podpisane na pierwszej nocie do żądania 
od N-iem ec wstrzymania się od udz ału"V czasie kon­
ferencji w' badaniu spraw dotyczących Rosii uważam, 
że te same względy mogłyby również Polskę zmusić 
do wstrzymania s ę od udziału w badanhi powyższych 
spraw, gdyż traktat zawaity między Rosją a Polską 
18. marca 1921 w Rydze, załatwia wszystkie sprawy 
obchodzące oba państwa w e formie znacznie konkre- 

i tniejszej i bardziej defjr. tywnej. amżcl1 to czyni trak­
ta t zawarty 16. kwietnia w Rapallo pomiędzy Niem­
cami. a Rcsją. — Jednocześnie n e mogę nie zauważyć, 
do jakiego stopnia państwa, które uznały de iure i Dez 
zastrzeżeń rząd sowjecki, oraz lnóre... (brak w  tekście).

Genua. (PAT.) W  odpowiedzi na notę Cz!(Yeiina 
z 24. bm., w ysianą do m nistra Skj rmunta, przesłała 
delegacja polska na ręce przewodu czącego delegacji 
rosyjskiej następującą notę:

Panie Przewcanyzący! W  p:smie Pańskiem z 24. 
bm. uważał pan za wlaśd we powiadom ć mnie o spo­
sobie in erpretowania faktu podpisaua przez Polskę not 
wystosowanych 18 i 23 bm. do przewodniczącego de­
legacji n emieck1 ej przez przedstawicieli rządów państw 
sprzymierzonych delegowanych na konferencję genu­
eńską. Donosząc o otrzymaniu Pańskicpo pisma, zmu­
szony jestem przedtem zasuYedz się kategorycznie 
przeciw ml ęszaniu s ę przez rząd rosyjski do stosun­
ków pomiędzy Polską a kazdem iimem państwem. 
Pragnąc zaś mieć jedynie na uwadze utrzymanie nor­
malnych stosunków m iędzy Polską a Rosją, udz elam 
Panu następującej odpowiedzi:

Głównym celem konferencji, jak to zresztą wy 
nika z rezolucji przyjętych w  Cannes, jest odbudowa 
ekonomiczna Europy środkowej i wschodniej, a prza- 
dewszystkiem R o sj, któ»a bardziej niż jaŁekolw* ek 
inne państwo odczuwa potrzebę współpracy zagranicy. 
Wznowienie regularnych stosunków między tvm kra­
jem a państwatrij repręzentowanemi na konferencji ge­
nueńskiej, które n e uznały rząda sowieckiego, jakkol­
wiek stanowi przedmiot badań konferencji, może być 
jednak uważane jako środek do osiągnięta wyżwspo- 
mnianego celu. Daje się z łatwość ą wytłumaczyć u- 
dziaf Polski w pracach konferencji dotyczących spraw 
Rosji, udział, który w zupełność daje się pogodzić # 
zobowiązaniami umownemi, istni ejącemi pomiędzy Pol­
ską i Rosją na mocy trąktam ryskiego z 18-go marca 
1921 roku.

Skądinąd uie można przeprowadzać żadnej annlo- 
gji między udziałem Polski w  pracach konferencji ge­
nueńskiej, dotyczących spraw rosyjskeh. a nieobecno­
ścią Niemiec w tych pracach, która została obszernie 
wyłuszczona w  dokonanej w tej sprawie wymianie 
pism miedzy N emcamj a państwami k-órc podpisały 
noty z 18 i 23 bm. Wbrew op>nji Pańskiej wydaje mi 
się rzeczą niewątpliwą, i  przyłączenie się Polski do 
riot wystosowanych do Niemiec w żadnym ra że  nie 
może być interpretowane jako krok zmierzający do 
odjęcia Rosj prawa zawierania traktatów lub też jako 
zamach na pra\va  suwerenne Rosji* a to z tego wzglę­
du, że w wspomnianych notach żadne z tych praw n*e 
było wogóle kwestjonowane.

Zarzut pogwałcenia traktatu ryskiego z 18 marca 
1921, pogwałcenia, które Pan nazywa niebywałem 
(inusite) i brutalnem (grossicr), wystosowany o od a- 
dresem Polski z powodu przyłączenia się jej do oma­
wianych not, jest pozbawiony wszelkiego uzasadnie­
nia, pon eważ to przyłączenie się jest jedymc wykazem 
udżalu Polski we wspólnej zbiorowej akcji, mającej 
na celu ochronę praw kontraktowych grupy pańs w 
do której Polaka należy w  odniesieniu do trzeciego 
państwa, w której to sprawie Rosja n e jesi powołana 
óu wypowiadani^ owojej ©pinji.

Niezrozunńałem jest co najmnej krok zmierzający 
do pozbaw enia tego rządu prawa zawierania tiakta- 
tów z innemi państwami.

W  kroku tym rząd mój zmuszony jest w idzeć na­
ruszenie suwerennych praw Rosj i grube pogwał­
cenie po pierwsze, traktatu pokojowego zawartego w  
Rydze 18. marca 1921, a ratyi1 kowanego przeoi Sejm 
polski 30 kwietnia teg» roku, po drugie zaś pogwał­
cenie w  większej mierze układu podpisanego w Ry­
dze 30. marca 1922 pomiędzy Rosją, Polską, Eaton ją 
i Z-otwą. Układem tym zobow’ą zała s ę  Polska między 
innemi nie tylko uzgodnić na konferencji genueńskiej 
akcję swoją z akcją rosyjską, lecz również przyczynić 
s ę na tej konferencj. wszystkimi sdami do uznania 
Rosji de iure przez państwa, które jej dotychczas ni# 
uznały.

Wreszcie okoliczność, że państwa, którę podpisały 
odpowiedź na notę niemiecką a z pośród których je­
dyne Polska u e należy ani do Wielkiej ani do Malej 
Ententy. zastrzegają dla swoich rządów prawo nieu- 
zhania pewnych artykułów traktatu nienuecko-rosyj- 
skiego, stwarza r  eslycl.any precedens, na  mocy któ­
rego każde faiistwo mogłoby się uważać za uprawmo 
ne do un fewazrf enia traktatu zawartego między dwo­
ma innyrrij państwami. — Naśladując ten precedens, 
Rosja miałaby absolutnie p ra " °  nieuznawania trakta­
tów lub poszczególnych części traktatów zawartycn 
przęz Poiskę z innym peństwam'. o ileby te traktaty 
nie odpowiadały interesom Rosji.

Rząd rosyjski nie zam erza jednak kpoczyć po dro 
dzę wskazanej przez Polskę. Rząd rosyjski ośw adęza 
kategorycznie, że pod żadnymi pozorami nie może p<* 
zwolić, abj traktaty przezeń zawarte uzależnione by*- 
ły od uznania lub nieuznania ich przez państwa trze­
cie.

W  oczekiwaniu pańskiej odpowiedzi, proszę pa­
na, Panie m nistrze, pi zyjąć szczere zapewnienia Itd. 
Podpisany C rczcrin, Genua 24. kwietnia 1922.

Co się tyczy protokołu zamknięcia zjazdu delega­
tów rządów Estonji, Łotwy, Polsiti i Rosji sowieckiej, 
który się odbył w Rydze 29. i 30. marca br., to sam 
tytuł tego dokumentu, który to tytuł cytuję dosłownie, 
może wystarczyć do obalenia tej nieścisłej definicji, 
korą Pan do niego stosuje, imputując mu formę układu 
i znaczenie zobowiązania. Należy zaznaczyć, że wbrew' 
PańsK emu zapewnieniu, jakoby Polska zobowiązała 
się między innemi dążyć ze wszystkich sił do tego, 
aby rząd rosyjski został uznany de iure, delegaci któ­
rzy zlozyll podpisy pod protokołem ryskun ograniczyli 
się do wyrażenia przekonania (że zę względu na dzieło 
ekonomicznej odbitdoww Europy wschodniej byłoby 
rzeczą wskazaną, aby uznano prawo rosyjskiego rządu 
sowieckiego. Tekst protokołu, który dta pam ęcj załą­
czam niniejszem w kopji, stanowi jedynie sprawozdanie 
z wyrwany zdań, jaka nastąpiła pomiędzy delegatami

Co się tyczy twierdzenia Pańskiego, dającego do 
zrozumienia, że postawa zajęta rrz°z państwa poapi- 
satte na notach z 18. i 23. bm., >a w* szczególności przez 
Polskę, stwarza precedens, jak Pan nazywa niesłycha­
ny, na zasadzie którego zdaniem Pańskiem każde trze­
cie państw'0 mogłoby czuć się upew nione do uniew^ż-. 
ni en: a traktatu zawartego między dw-oma innemi pań­
stwami, to me pozostaję mi nic mnego, jak tylko zwró­
cić uwagę P?na na to. że wystąpienie, do którego 
przyłączył się rząd polski, nje dąży bynajmniej do o- 
grauiczlenia zdolności jakiegokolwiek państwa do za­
wierania umów' poza zakresem już poprzednio ustaio- 
uym jego zobowiązań międzynarodowych, a przyton 
nie odnosi się ono ^cale do Rosji. Pdobnie jak inno 
prpstwa, które podpisały noty z 18. i 23. bm., również 
i Polska powstrzymała sję od wypowiećzer",a się przy 
tej okoliczności o całokształcie traktatu rosyjsko-nie­
mieckiego, podpisanego w  Rapallo 16. bm., graniczając 
się do poruszenia sprawy tego traktatu jedynie z punk­
tu widzenia jego stosunku do konferencji genueńskiej. 
N:emniej przeto rząd rylski kategorycznie zastrzega 
sobie prawo wypowiedzenia się z cala swobodą i do 
zajęcia takiego stanowiska, jakie będzie uważał za wska 
zane w  stosunku do każdego aktu międzynarodowego, 
który jego zdan!em dotyczyłby interesów polskich.

Podniesiona na końcu Pańskiego pisma okolicz­
ność. że traktaty zawarte przez rząd rosyjski nie mo­
gą w jego oczach zależeć od ich uznania lub nieuzna- 
nia przez trzeoe rwństwo, w niczem nie c-granicza sw'o- 
bodj tych państw, uznania lub rńeuziiania tych trak­
tatów.

Komunikując Panu powyższe, nie wącpię , że doj­
rzy Pan z mej strony troskę o przestrzeganie Jinji pm 
kojowego nos.ępowanja i pojednania, któremi jest na- 
tchirony rzad polski, oraz pragnę uchylenia wszelkie­
go nieporozumienia, któreby mogło clmćby na jedną 
chwilę oadwrócić uwagę powszechną od dzieła ekono- 
m:cznej odbudowy Eurony, w  której to akc;i odbu­
dowy, odbudowa Rosji zajmuje tak ważne miejsce — 
Podp.: Skirmunt.

Ps! ba pola w im  dala SK33ńs‘a!»aeć2 icrsifśs? rcsyjshiclt.
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- Niesołacony dług.
Wobec spóźnionego nieco, ale szczerego zaintere­

sowania. jakie budzi obc-cme w  Polsce sprawa tzw. 
repatrjanlow, nie od rzeczy będzie przypomnieć jak w  
anaio^jcznym wypadku zachowało się społeczeństwo 
polskie w b. cesarstwie rosyiskicm.

K;edj w  1914 r. kilkumiljonow« rzesza uchodź­
ców z Galicji i Królestwa olbrzymią falą popłynęła raf 
wschód, potworzyły s|ę niezwłocznie organizacje ra­
tunkowe, subwencjowane wprawdzie przez rząd rosy}, 
ski, ale złożone niemai wyłącznie z Polaków, które 
bardzo troskliwie zajęły się losem przymusowych 
wygnańców naszych. Centralny Komitet Obywatelski 
Królestwa Polskiego i Komitet Opieki nad ofiarami 
wojny, inaczej „Tatjanowski" (nazwany tak cd imienia 
protektorki W. Ks:ężncj Tatjany Mikofajówny), po­
kryły cały kraj gęstą siecią oddziałów, dzięki czemu 
uchodźcy polscy wszędzie ud1 Odessy do Archangiei- 
ska i od zatoki fińskiej do oceanu Spokojnego mieli 
zapewnioną opiekę. Nie tylko zajęto się ich przewozem 
i pianowem rozmieszczeniem, ale we wszystkich wię­
kszych centrach urządzono dla nich tanie kuchnie, 
ochronki, szkoły, warsztaty rzemieślnicze, szpitale >tp» 
Wzorowej organizacji tych komitetów i ogromnej o  
fiarnosci społeczeństwa polskiego, które nie szczędziło 
ani pracy, ani grosza, setki tysięcy ludzi zawdzięczało 
zdrowie i życie, a co więcej może znaczy, podtrz^nna- 
nie moralne, które im pozwoliło przetrwać ciężkie 
lata tułaczki i wygnania.

W  tej wysoce humanitarnej akcji Prym trzymały 
cfawne kresy Rzeczypospolitej, te ziemie tak obficie 
krwią polską zroszone, a gdzie najdłużej, jak widać 
przechowały się dawne wielkie tradycje j cnoty na­
rodowe.

Akcja ratownicza podjęta przez polskie społeczeń­
stwo kresowe stanowić będzie w hjbttfrji światowej 
wojny jedną z najpiękmejszych kart śws-dcząc3 ch 
wymownie, jak wielu było w  owym czasie prawdzi­
wie dobrych ludzi. Najlepszą ilustracją tego powsze­
chnego zapału i ofiarności stanowić mogą cyfry. Mam 
właśnie przed sobą sprawozdanie ze Zjazdu odbytego 
w  Kijowie 30 kwietnia 1915 r„ na którym przedstawi­
ciele .,Tatjanowskich“> -komitetów z Podola- Wcuynia 
j Kijów szczyzny podali dane -o swej działalności za o- 
kres 5-cio miesięczny. Komitety te 1'czyły ogółem 
3.3S1 członków, a zebrały: 1. gotówki 218.494 ruble, 
2. zboża na zasiew i pożywienia dla Królestwa pol­
skiego 95.262 pudy, 3. bydła 70 sztuk, 4. odzieży 
32.274 szt. i 260 pudów. Jeżeli to przeliczymy na pie­
niądze według ówczesnego kursu (runie złote;, wów­
czas kursowały na równi z banknotami) i obliczymy 
podług dzisiejszej waluty to otrzymamy: 1. gotówką 
328,000-000 Mk.,i 2. zbożem 15 800 cemaorów pa o.OOO 
M k.=126,000.000 Mk. 3 bydła 70 szt. po  30.000 M k .=  
2,000.000 Mk. czyli razem 456,000.000 Mk. nie licząc 
odzieży. Z tej pokaźnej kw oty conajmniej 400,000.000 
Mk. złozyli ziemianie, przemysłowcy, kupcy, oficjaliści 
rolni i fabryczni, inteligencja miejska i robotnicy fa­
bryczni (lud wiejski w owym okresie jeszcze mało 
stosunkowo dawał) czyli jagie 200.000 osóo najwyżej) 
(licząc wszystkich członków rodźmy), co stanowi po 
2.000 Mk. na osobę. Jeżeli dodamy do tego wszystkie 
ofiary, jakie przesziy przez Komitet Obywatelsk' Kró­
lestwa Polskiego i koszta utrzymania dziesiątków ty ­
sięcy uchodźców, przez osoby prywatne, będziemy 
mieli pojęcie o ofiarności polskiego społeczeństwa 
kresowego na Rusi tylko.

W artoby dla porównania zebrać statystykę ofiar 
złożonych przez społeczeństwo całej Rzeczypospolitej 
dla polskich uchodźców z bolszewickiej Rosji, z tych 
samych kresów' oddanych na pastwę krwawych sowie­
tów i wogóle zapytać, co zrobili obywatele wolnej Pol­
ski dla tych nieszczęśliwych rodagów, wygnanych z  
jgniazd rodzinnych, prześladowanych, męczonych, o- 
grabionych doszczętnie, cudem nieraz ocalonych z 
bolszewickiego piekła, których straszliwa burza dzie­
jowa, szalejąca na Wschodzi"-wyrzuciła na ląd polski, 
u których jodynom przewinieniem było to chyba, ze 
zbyt gorąco kochali Ojczyznę i z mestrudzonem po­
święceniem trwali do końca na placówkach broiląc 
poisk ego stanu posiadania?

Czy spotkało ich w  ukochanej 1 wymarzonej 
czyżnie gościnne przyjęcie, czy zajął się ktokolwiek 
ich losem i stara} się osłodzić ciężką dolę tułaczą, czy 
pomyślał kto, żeby im choć w częśc  wynagrodzić to, 
co zrobili d'a wygnańców z Polski?

Czy społeczeństwo odrodzonej Polski może z czy- 
stem sumieniem powiedzieć, że spełniło swój obowią­
zek0 Zdaje mi się, że me, i co najdziwniejsze, że je­
dyny pocieszający wyjątek stanowi ta część kraju, 
która najwięcej sama uciórp'a!a, nie tylko od wojny 
światowej, ale od hajdamackiej zawieruchy i od bol­
szewickiego najazdu, że jedynem miejscem, gdzie u- 
chodźcy polscy znaleźli prawdziwie życzliwą opiekę 
i wydatną ipornoc — to ta, zawsze taje gorąco czująca 
i ofiarna wschodnia Małopolska, a szczególniej jej sto­
łeczny, bohaterski, nawskróś polski i gościnny Lwów. 
Ale odkąd trwa ten smutny exodus braci naszych z 
7i Zbrueza wschodnią Małopolska już prawie dwa lata 
dźwiga na swych barkach całe brzemię akcji rato­
wniczej, a w ostatnich miesiącach sam tylko Lwów 
zebrał na repatrjantów 9.000.000 Mk.

Należałoby życzyć, by wszystkie dzielnice Polski 
żywszą okazały działalność w  kierunku pomocy u- 
chodźcom i repatriantom.

Aleksander Sadowski
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Aijarchiaitf-aclwokaturzę.
Warszawa, w k  wiem nr 1922,

Art. 126 Konstytucji Państwa Polskiego zawiera 
postanowienie, według którego jej moc obowiązującą 
rozpoczyna s’ę z dniem ogłoszenia, a wszelkie jej prze­
ciwne istniejącą przepisy j urządzenia prawne miały 
być nr jpóźniej do 17 marca 1922 przedstawione Sejmo­
wi do uzgodnienia z nią w  drodze prawodawczej. Sejm 
obowiązek ten zaniedbał, a skutek jest łaki. że na te­
renie Polski obowiązują w b. Kongresówce statut tym­
czasowy dla Dalestry z dnia 24 grudnia 1918. na zie­
miach b. zaboru pruskiego rozp. b. Min. b. Hz, p. z 
dnia 29 maja 1920, w Małopoisce ustawa austriacka 
dotąd niezmieniona. Ta trojaks$ć charakteru ustawo­
wego warunków i stanowiska adwokackiego dopro­
wadza do kolizji wprost nieznośnych. I tak adwokatura 
w  Małopolsce przywiązana jest do złożenia trzech 
egzaminów' teoretycznych i trzech ścisłych uniwersy­
teckich, dyplomu doktorskiego prawa 7-letniej praktyki 
i egzaminu adwokackiego. Podobnych warunków' wy­
maga b. zabór pruski. Dekret zaś Fymcz. dfa b. Kon­
gresówki znacznie niższych w'ymaga kwalifikacji, od­
pada doktorat.praw a, 3 egzaminy śesłe  itd. Wskutek 
tej nierówności różne rady adwokackie różnią upra­
wnienie palestrantu kwalitikują, niwelując w  zupełność' 
art. 101 konstytucji, gwarantujący ,, wolu ość obrania 
miejsca pobyfu i zamieszkania" niemniej „wolność 
wyporu zajęcia i zarobkowania".

Warszawska *Rada adwokacka ogłosiła celem o- 
chrony od napływu z ościennych terenów, naturalne­
go zresztą ze względu na njestosunkowo małą ilość 
adwokatów do liczby mieszkańców, swoją nieograni­
czoną autonomię w przyjm owania nowych członków, 
a z jesienią 1921 egzamin wprowadziła nawet dla ad­
wokatów z innych prowincji, którzy już jeden egza­
min adwokacki posiadają. Zabór pruski wymaga cało­
rocznej praktyki sądow'ej dla adwokatów o pełnych 
prawach z innych zaborów, uniemożliwiając tem sa­
mem rozpoczęcie zawodu w  jego granicach. Małopol­
ska ze względu na wysokie kwadfikacje ustawom' 
wymagane, stosując równocześwe prawo retorsij *dwo 
katów' z innych zaborów za dostatecznie ukwaloko­
wanych nie uznaje.

Do jakich dziwolągów to  doprowadza, dowodzi 
fakt, że Palestra warszawska składa się z adwokatów, 
nieposiadających egzaminu adwokackiego (wpisanych 
po jesień 1921), adwokatów z jednym egzaminem (z 
innych dzielnic w  tyrnsamym termmta wpisanych), 
wreszcie z adwokatów z dwoma egzaminami czyli wpi­
sanymi w ostatniem poboczu adwokatów’ z Prowincji, 
ponownie egzaminowanych.

Są dalej sytuacje komiczne ?e adwokat, nie>r>osia- 
dający żadnego egzaminu jest egzaminatorem adwoka­
ta, który egzamin ten przed 10 lub więcej laty składał.

Jeszcze fatalniej przedstaw i  się sprawa uPiawnień 
adwokatów. Rada ad w. warszawska stO! na stanowi­
sku bezwzględnej autonomii, a nawet mitr,ster spra­
wiedliwości odmawia z tytułu zażaleń ingerencji. Ma­
łopolskie i Poznańskie Rady adwokackie podlegają co 
dc uchwal swych sądowi apelacyjnemu wzgl. Naj­
wyższemu.

W  b. Kongresówce dopuszcza art. 44 procedury 
karnej do obrony sądowej osoby, nicmające żadnych 
kwalifikacji, modczas, gdy w Małopolscy minimum tej­
że kwalifikacji jest złożenie wszystkich egzaminów 
uniwersyteckich, oraz przynajmniej sędziowskiego. 
Stąd pochodzi, że w' b. Kongresówce bronić nwze ka­
żdy obywatel Państwa, w  sądach małooojskich na­
w et adwokatowi warszawskiemu o pełni praw na tym 
terenie brak kwalifikacji do zastępstwa w spi awach 
karnych przed ' sądami I. instancji, uje mówiąc ,uiż o 
wvżazych, co do których obowiązuje przymus adwo­
kacki.

Aby tc? anarchii kres położyć wniósł poseł Suli- 
gowski w dniu 16 stycznia rb. w formie wniosku na­
głego Projekt „Ustawy o urządzeniu adwokatury w  
Polsce", a na wsiępje tego wniosku znajduje sif  ustęp, 
iż „projekt statutu opracowano po odbytej w  Komisji 
rrawniczej dyskusji .i zasięgnięciu opjnjj rad adwoka­
ckich". Zdawałoby się tedy, że wniosek ten. gdyby 
go uchwalono, uzdrowi nareszcie nieznośne stosunki. 
Rada adwokacka warszawska odrzueda jednak w  mar­
cu rb. znaczną większością głosów ten projekt, jak 
głoszą informowani, utonął on w czeluściach komisji 
kodyfikacyjnej aż do czasu! uzgodnienia ustawodaw­
stwa na całym terenie Polski, czyli odłożono go ack 
caleiidas graecas.

O konflikt z konstytucją, o naruszenie wyraźn&- 
go przepisu art. 101 i j26 nikt się dziś nie troszczy, 
a czas już najw yższy , aby się tem Sejm zajął, gdyż 
cierpi na tem nietylko godność stanu, ale i wymiar 
sprawiedliwości, w którym tak poważny udział przy­
pada j alestrze. Forum.

Oz. SKROWACZEWSK! spec. cborób uszu, gardła, nosa 
ord. Senatorska 4, od 12—t i 3—5. nI7U

Dość kpin i naigrawań.
W ojev ództwo lwo%. skie resuryptem z dnia 16 lu­

tego br unieważniło dokouane przez a-ustT, komisurzą 
rządowego PO dniu 1 sierpma 1914 wpisy nowych 
członków „Stauropigji", tem samem unieważniła prze­
prowadzony przez tych nielegalnych członków wybór 
zarządu (senioratu) z drem Fedakiun na ^.zele. Oa 
chwili doręczenja tego reskryptu drowi Fedakowi 
mandaty tych członków, oraz zarządu zgasły bez 
względu na to, że dr. Fedak wniósł przecw  temu za­
rządzeniu protest, a nawet skargę do Najwyższego 
Sądu jako adminisiracynego. Odtąd sa znów włoda­
rzami „Stauropig.ii" tylko prawowici członkowie, w y­
brani przez zarząd prawowity na podstawie obowią­
zującego statutu. Chwilowo nje mogą oni wykonywać 
swoich praw, gdyż rząd wprowadził do Instytutu ko­
misarza rządowego „dla wprowadzenia zarządu na to­
ry statutem przepisane". Uprawnienie w ładzy rządo­
wej do wydania takiego zarządzenia nie może być 
kwest jonow ane i z niem musi się liczyć każdy obi - 
watel Państwa, bez względu, czy mu to dogadza 
też. wyrządza mu krzywdę, którćj wolno tylko na' dro­
dze legalnej dochodzić.

Innym zasadom hołduje ekspozytura rządu ukrmfi- 
skiego we Ledw ie, która pod osłoną bezkarność 
wzięła so-bic za zadanie, podkopywać r,a każdym kro­
ku autorytet władz poiskich, a z każdego wystąpienia 
Przebija się tryumfalne: owa, co mi zrobisz?!

Drastyczny tego przykład mieliśmy w  dnach. osta­
tnich. Dr. Fcctak, niezłomny senior Insłvtutu staurop. 
zwohue publicznie 'członków Instytutu (nota bene tych 
policyjnych) na doroczne, statutem przepisane zgroma­
dzenie, na dz eń 23 bm. do cerkwi woioskiej Pod po­
zorem napożeństwa. Nabożeństwo odbywa s*ę w ka­
plicy Trzech Króli, ipoczem w tej samej kaplicy „pre­
zydent" Romańczuk zagaja formalne walne zgromadze­
nie, na którem 'wygłasza sprawozdanie z dziahlnośa 
zarządu dr. Fccla>k, następnie omawia się dzieje bez­
prawnego usunięcia zarządu ciska się jnwektjwyy prze­
ciw „polskim" komisarzom ■ uchwaja rezolucje.

Koroną tego wszystkiego jest szczegółowy opis 
przebiegu zgromadzenia w  „Hrom. Wistnyku", zaś 
ajaaemem w tej koronie fakt, że cenzor prasowy u- 
ważał zwołanie a następnie opublikowanie tajnego ze- 
bian*a nieistniejącego legalnie stowarzyszenia za coś, 
będące zupełnie w  porządku v. y

Quo vadirnus?I Ego.

N A D E S Ł A N E

Ostatnie no^ ołc. na kossjumy ł suknie dainsKus 
w olbrzymim wyaorza poleca

=  Antoni  Uwiera
Z j w o w r  — -a.15. c a  1 .0 . n lJ 93

ped firmą HooaM 6edi3tn:c2>
Lw ów , ssap.ehy 27 .

Zawiadamia upizojmUP. T. Publiczność ze sródinies ia, 
że cLa jej wygody otworzył

B iu ro  p r? y  u l  Ł a im d w  I. 1 lo k a l f r a n f o u y ,
glzie przyjmuje \vsze'kie z ecenia w zakres oświetlenia 
ełektr. wchodzące. Stałe pogotowie dla uaprawek. Koszto- 

________  rysy n„ żądanie. • nló95

Ważne dla
właścicieli lasćw 
i handlarzy urzewal

Firma

LEON APPEL 
Lwotu, Łeginnćw 1,

podaj‘e do w iadom ości, że nadsszły  już 
oryginalne f̂afouie n̂ merafory Ballśra
(Nurtuererschlagel) Bem erlego, że­
lazne, w e futerałach podróżne, w e for­
mie laski, Nożyca do znaczenia drzew, 
(Baum rcisery), jjańsushy pom iarow e  
(M essketten), Nreńkr do znaczenia itp. 

artykuły dla handlu drzewem . 1796
.5832i

Zap sujcie siq doRozwoju'
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J'?L 3I 1 R J  i i  T U D O RR P S i l ł ,n  ^  *“ giej królowej a gfeiskiej W gł. r. Eilen Richter
L  sali koncertowej.

Hermana Jadlowker, tenor opery w  Berlin1©; wy­
razy działające już samem brzmieniem na taim y pu­
bliczności. Śc sk w  przedsionku, .garderobie sala prze 
Pdbwma. nerwowe oczek- wanie. Wkoricu, zjawia się 
głośny artysta, kilka bohaterskich póz i poczvna 'śrCe- 
"wać. Śpiewa zaś dobrze, to nie ulega kwestji. Móżn&by 
wprawdzie wspojnp eć o tendencji przekroczenia Ru- 
H-konu, p, J^dlowker posiada jednak zbyt wielką rir 
tynę. aby dopuścić do kwest jonowania św.eżoścj jego 
głosu. Rutyna ta i duża teclm ka śpiewacka stanowi? 
głównie o jego powodzeniu. P. Jaalowker włada gło­
sem umiejętnie 'i wywołuje zamierzony efekt, mimo nie­
bezpieczeństw jąkie kryje estrada koncertowa dla 
śpiewaka wybitnie operowego. Program obejmował 
obok arii operowy cn szereg pieśni Schuberta i Gro- 
czaninowa, odśpiewanych w- orygnalnych tekstach, 
Jedno niemile raziło; dlaczego p. Jadlowker nie po­
czuwał się choćby do tnnimelnej kurtuazji i nie zar 
śp.ewał przynajmniej jednej pleśni polskego kompo­
zytora, Czyżby żadna z u-ch u  ą odpow iad<i}a wicl- 
K«śdl p Jadlow-kera? Czy ter może p. Jadlowker za­
pomniał, 2e śpiewał przed polską oabFcznoścsą? Za­
pomnieć mógł — nie przeczę, gdyby jednak o-ezniej 
s  ę p r^ jrza ł, mozcbj przecież odkryf także pewien 
proęedt . aryjskich twarzy.

Inny nastrój, inną publiczność obserwowało się 
na niedzielnym koncercie pror. W  kłora Labuńsk ego. 
który grał na cele Towarzystwa w-aj]ci z  gruźlicą. Ar­
tysta należy do typu pianistów, którzy zdobywają 
publiczność n e zewnętrznym: ctektami i błyskotliwo, 
ścią eksperymentów technicznych. ale istotnym ariy- 
zjn&m, głęboko pojętym i odczutym. Nie znaczy to, 
jakoby jego technika pozostawała w tyle,' orzeciwtf.e 
wartość jej gra-nczy z doskonałością. Subtelność u- 
derzenio. które potraf; b.vć jęaruem w forte, lub aksa- 
mitnem w  pianach] b'cgłość, pierwszorzędna dynami­
ka, racjono.l-jtoi efektowne używanie pedału przebjały  
się w w y l^firuu  programu bogatego i Interesującego. 
Etuidy chopinow skie rozpoczął nrof. Labuńsk' trochę 

co dało jję jeszcze za u w-a żyć w balladzie. 
Każdy jednak następny punkt przynosił nowy sukces 
i utrwalał n eprzedęTly. wartość pianisty. Nokturn *>- 
degrał proi. Labuński » poetycznym polotem, również 
scherzo n-brNl miało swoistą linię. Polonez Fis-dur 
Za^embskiego (lfene 1885. uczeń lisz ta ) zakończył 
p erw C7i cz< ść programu. Druga część obennw ała 
dzieła Bzymanow sk ego, RacRnjWtkuowa i Skriabina. 
Interpretacją ich stanęła ńa wysokim pnzkmha i była 
naipochiebniejszym świadectwem wybitnych wlolno- 
śćT'odtwórczych Prof. L-abuńskiego. Pom iędz'7 naddat­
kami' odegrał artysta dzieła Bacha. Wykonanie ich ze­
lektryzowało słuchac~v tyle miało wdzięku i plastyki. 
Pref. Labuński potraf f porwać nasza, publiczność, któ­
ra z pewnością rada będzie częściej słyszeć znakomi­
tego p ahisrę. Dr. M,

NOMINACJE W UNIWERSYTECIE.
Warszawa. (PAT) ..Monitor Polski" podaje Na- 

czeh’.;k Państwa postanowieniem z 2 1. stycznia 1922 
zamianował Dra Tadeusza Lehr-Spławmskiego, zwycz. 
profesora iilofog.ra słowiańskiej na uniwersytecie pof- 
znańskhn, zwyczajnym profesorem fjlologji stowiafL- 
sk:ej w  uniwersytecie Jana Kazimierza » e  Lwowie.

Minister W. R. } O. P- mianował prof Dra Tade­
usza L^hr-Spławińsklego członkiem państwowej komi­
sji egzaminacyjnej dla kandydatów na nauczycieli sz-k, 
średnich we Lwowie oraz egzaminatorem jednego z 
języków słowiańskich wraz z historja literatury.

WACŁAW FILOCHOWSKL *2)

Z N A  K .
POWIEŚĆ.

(Ciąg d a iszy j

20.
Brzęczącą mer dem  ostróg gonitwę przerwał u- 

wneńczoiw spazmątycznem ziewnięciem cierpie. okrzy k 
jednego z oficerów.

  Orczewski, na Boga. zmieńcie przekładnię, bo
lampa zgaśnie.

FeLks gwałtownie zahamował wzburzony biejfc 
.uśmiechnął się nijako do leżących ua ławach cml j Po­
słusznie siadł w7 kącie schronu, u k ry ty  przed wybły­
skami sfalowanego płomienia lampki.

Rozbitą irwatgę bezskutecznie starał się zaprząc 
do ospałej gawędy, od kilku godzin z różnych tema­
tów uparcie powracającej do czterech w  tym dniu na­
czelnych zagadnień; jakiego typu pas jest praktycz­
niejszy — rosyjski, czy koalicyjny? O i}e zmysły sIW-

w  kobiecie wdzięk, to czerń może porwać niewia­
sta zimna lub zlekka tylko ciepła? Jakie są najskute­
czniejsze środki przeciw wszom oraz torsjom pija­
ckim? 1 wreszcie co za cci mogli mieć Niemcy, spro­
wadzając legiony na baranowicki odcinek frontu, nie­
mal nawpmst okopów brygady?

Rozgałęzieniai ostatniego tematu wzniecały naj­
większe zaciekawienie. Ten nigdy nie widziany, znany 
zaledwie z pism i opowieści towarzysz broni, a je Ino- 
<rzetśnię przeciwnik, od kilku dni wałęsał się w kole

W ieczór autorski Wierzyńskiego, urządzony sta­
raniem Związku studentów wydziału filozoficznego, 
zapoznał — niezbyt, co prawda, liczną publiczność 
— z nowyun. mało. lub woale nieznanym etapem 
twórczości poety. Recytację poprzedził odczyt w stę­
pny p. Lew ckiei. w którvm prelegentka treśdw ie  a 
trafnie scharakteryzowała1 dw a poprzednie okresy 
Poezji Wierzyńskiego, t. j. oL its „MTosny i w,inć.“ i 
„Wróbli na ciachu“. Następnie odczytał autor naj­
nowsze swoje wiersze, cuaz zbliżone do nich nastro­
jem dawne, jeszcze w początkach wojny powstałe, 
a nie zebrane dotychczas w  tom. W szystkie te utw o­
ry . a zwłaszcza najświeższo — to poezja codzienno­
ści. prosta i serdeczna. W ierzyński nigdy nie pi-?! s’ę 
na koturny; w poprzednich jednak zbiorkach przc- 
•wfeżał u niego ton młodzieńczej radości i upoien'a 
„unodą życia‘;, skrzący koloryt majowego ranka luo, 
niekiedy, majewego w eczo n n  Obecnie ton ten znikł, 
koloryt śd szy ł się pod wiewem jakiejś melancholii 
i rzewnej tętknoty. Zostało jednak z d-twnej twórczo 
śc.j to. co stanowi najw.jek.szy urok wierszy W ierzyń­
skiego: lekKość i wdzięK motyli. Który rzecz najbar 
dz:ej szsr a, codlzicnną, przyziemną, przeistacza w  ja­
kąś ledwie daty  teina, mapół powiełJShą poezje.

J. Ł

Nauka i satufea
* Eos, ci.asop:smo filologiczne, organ Polskiego 

Towarzystw a Filolog.oznego. rocznik XXIV, 19.9— 
1920. Lwów Nakładem Pol. Tow. Filolog Główny 
skład w e Lwowie w księgarni Gubrynowicza i Syna 
Polskie Tow F,To logiczne wydaje nieprzerwanie cza­
sopismo Ecs nrrno trudności, które szczególnie zu- 
c ląż jłi nad polską nauką. W  czasie wojny wyszed, 
zeszyt LI rocznika XX (1914— 1915), XXI (1916), XXII
(1917), którego Prawie cały nakład uległ zniszrzenw 
wskutek wypadłe ów Listopadowych z 1918 X- XXIII
(1918) i obecnie XXIV (aa lata 191.9— 1920). Ostami 
rocznik zawiera I. Rozprawy; Hammer S.. V©rgillia- 
na-. Dziech J , De Veileic Paterculo virtatis aestinia- 
tore; uraszruiskl B„ Ouastioiws in a!rquot iccos com- 
m entani „De mor^Lbus persecuLorunr1 Lastandi, cuius 
erklitur; Klinger W. Do fragmentów elegijnych Ar- 
ch,focha; Srebrny S.. Dwa fragmenty Sefo; Hammer 
S-, De fabulae. quae est de Antiochio et S trażnica, 
origiite, Sajdak J., loannis Geontetrae carm en. Sinko 
T., Dcapeira Agamiemnona i Chodkiewicza; Łempidcj 
Z. Zasadn cze problemy współczesnego języko- 
znastwa. (Rozprawka Lcmpickiezo ukazafai się nadto 
jako osoona odbitka.) II. Recenzje. Sprawozdania. 
Zapiski

Kędyś ‘ na święto zwranp łanie.
Kędyś na św kżo zaoram/m łanie 
W szystkiego, prócz zorzy, zapomnę —
Nikogo nie będzie tylko w ciszy sranie 
N e bo ognocrute.

Dowiem się, jak to godziny7-się miemą.
W  zapach zbłaJtanej izekż 
Niepomny nawet, czy przemija chwila*
Czy wieki.

W iatr gdzieś nad w ad? nadw eje, naachwiejt 
Zmarszczy ją "w fale, których nikt nie słyszy 
I będzie potrzeć jak sam błękitnieje 
Ciszej i ciszej.

Może w  bTask póidę, co się we mgle chowa. 
Może niemy przystanę nad rzeką -  
A wodne fale i sfcswa } słow a 
Będn daleko

A pod tą  głębą. meba,
Co jak wieczność, nie umie uciekać.
W oda zaszerrrrze k ii , ze me trzeba 
Na mc już czelcać.

Słońce rozpryśnie sic mfęozy sitowiem,
W  blask ciepłe oczy otworzę —
I westchnę tam  oczami i powiem:
„Mój 6oże!“

Wiem, że tak będzie kiedyś... Gruda ziemi 
Zmurszała sta.-czy w teoy za pacierze- 
Wiem, że mnie wieczność przez chwilę omem* — 
I w erzę .

}avs Zahradnłk.____

domycłow i rozstrząsań, ujętych głównie ze strony 
formalnej: czy ma oficerów7, co ci oficerowie umietą, 
jaki noszą uniform i czy legjan zdecydowałby się czyn­
nie przeciw  brygadzie wystttfUć?

Ktoś zasadniczo sceptjeznie do życia uspasotro- 
ny wręcz wątpił o istniemu Polskiej aiły zbrojnej P° 
stronie koalicji ceniralnej.

— Niemcy nigdy »;ę nie zgodzą Da odbudowę Pol­
ski, a  więc i o poważnem wojsku mowy być nie mo­
że. Mojern zdaniem Hanęy same się poprzebierały w  
konfcderaitki, czy też w maciejówki i ucharak.ieryzo' 
wały gene.ral-gouvern exnent vVar?ch?u rta amair mrowo 
tylko roto, aby7 tym kieosKim z_esztą bluffem rozluto- 
wać naszą b rygadę , to  znaczy, abym ja i ty...

Powalony na- desce ogromny Kadłub chorążego 
Prószki w  niecierpliw cm poruszeniu wypadł z przy­
długiego milczenia.

— Ty i ja! Zwłaszcza ty ; Żeby ciebie zdemora­
lizować, ilindenburg przebrał dwie dywizje w konre- 
clciatki. On, w szędze oni Dl. Kogo butelka, dziew­
czyna j pogoda? Dla mego. Zawsze, chroniczne tyl­
ko on. Wysoce apetyczny kąsek — cały sztab gene­
ralny Wilusia zasnąć nic może a© zgryzoty: jakby tu 
tego Beytlia przeciągnąć na swoją stronę. A wam 
mówię, że choć ka\v-ł z tran państwem naszem głupio 
jest zrob ouy, zdąLka nawet śmierdzi szachaajstwem, 
jednak lcgjon jstmeje z pewność.ą. Istnieje, i jeśli mu 
każą, to będzie do nas strzelaj. Albo sic jest wojskiem, 
albo streżą ogniową, tertruai de gusóbus non est coś 
takiego...

  Slucluj, Goljaę e — zamajaczyła niemrawo po­
gróżka Beytlia. _  Słuchaj, gdybym czu) się na siłach 
rzec choć jedno jedyne słówko, to bym tylko to po­
wiedział : jesteś nałogowo, impertynencko, wprost ma- 
ksymajistyeznif gtupi W szak u> tyś jesL autorem tę*

* Wilhelm (Karol Wilhelm Ludwik książę Sotferman- 
lanuu) P erły  (Panorna) ora!7 mne nowele He*Hng* 
Bergtra, H dge HeUrotha, Selmy Lagerlof MaH-Mlid, 
Hjalmara Sdde/berga, Anny Wahieaberg. Z upoważ­
nienia autorów przełożył z oryginału szwedzki,ego 
Konstanty Bukowski Poznań—Warszawa, {(sięlainia 
św  Wojcieclu (1922), 8, str. 240.

jesńo sti-rannie dokonany wybór nowel nnjwy7bit- 
ntejszych współczesnych no^ielistów szwedzkieł., 
wśród któi y7ch znajdują się rzeczy istotnie cenne j 
piękne tak, że drjg; ogólny tytuł; pomieszczony na 
okładce kolorowej książki; „Perły . Nowele autorów 
szwedzkich" jest zupełnie usprawiedliwiony7. Tytuł 
ten nadano całemu/ zbiorkowi od noweli ks. Wilhelma 
(syna obecnego króla szwedzkiego^ Gustawa V.), któ­
rego wybitny talent literacki zyskał mu powszechno 
uziran'e krytyki. Oprócz tej noweli pomieścił jeszcze 
tłumacz nowele Henninga Bergera, heige HeUrotha, 
Selmy Lagerlof, Mari-MUii (Gustawa Llndquista), Hjal 
mara Sóderberge i Anny W ahłenbeig, dokonawszy 
w yboru umiejętnie, uwzgięaniając Drzedewszystkiern 
rzeczy najświeższe- Tak m. i. pomieścił pełną poezji 
„Legendę o różach wigTijnych" Selmy Lagerlof, w j7- 
dan^ w tomie jej nowel, świeżo ogłoszonym z Powodu 
okazil 50-lecia urodzin. Przekład poprawny zapewnić, 
może czytelnikom m lą lekturę, dającą także możność 
poznania noc niejednym względem ciekawych rysów 
spoif-czeństwa szwedzkiego.

* Nowy yrzedi jk . Nakładem Wydą\ynrctwia Ladtiadu 
nar. Tn Ossolińskich ukazała się świeżo powieść Hen­
ryka Sienkiewicza: Krzyżacy (cztery tomy w dycóch, 
1922, 8 str. 331 i 379). Przedruk bardzo staranny7, roo- 
jaw P sie na czasie, gdyż wymieniona powieść odda. 
wna już wyczerpana w  handlu księgarskim.

NF- • sl-

pego oszczorstwa. kalającego moje bóstwat: rudo4ote 
kobiety. Tyżeś ro, n.e kto inny, utrzymywał, że wi­
działoś w Wołominie prawdziwy ogon, oberwany pra­
wdziwemu Lucyforowi. SŁnnośc mię zwala, mówić 
nie mogę, więc ci przebaczam, choć sam wiesz, że 
Duch Święty boleśnie cię skrzywdził, do giowy za­
miast oleju nalewając maz a; matnuy, iy7, inwemarzu 
cugowy apostołów!

Prószka, lekceważąco skrzywiony, wielką, łapą 
wyciągnął z kieszeni japfko, w ytarł je Połą szynela 
i w  pojeaiuiych szczękach zanurzyŁ

— Ten ciągle żre surowiznę, cholerę chce zawlec 
do okopu — mruknął czyjś niechętoy głos. — A po­
wiedz, cobyś zrcb-l, gdybyś tak na-pm kład spotkał 
W polu legjonistę?

Zjadliwą odpowiedź popizedzjło chmurne rżenie.
— Cholerę zawlokę! Już u> przed min? uczynił 

Żeligowski, ciebie biorąc d» batalionu. Jem jabłka, bo* 
mię od samego rana boli brzuch, a nic tak nie leczy 
żołądka, jak surowy.7 owoc. Tato zawsze jabłkami się 
kuruje.

M:dąc pełne usta miąższu owocowego, mówił już 
spokojnie.

—  CIi o t  jestem, a jeżeli Frankowski i dziś me 
zgsosi się na dyżur, to mn.e napewno czeka inspekc.ą 
czujek. Na psią pogodę i z kolką w brzuchu! Pytasz, 
cobym zrobił, gdybym takiego spotkał w  polu? Na- 
samPrzód d-Tbym w łeb, po co ma kontaktor z  Niem­
cem następn.e — w  zęby, czemu się pęta przed ocza­
mi, a dopiero potem wzięłLyrn jeńca j przyprowadził 
do sztabu.

— I nie puściłbyś? Ej, na pewno byś puścił i w  
zęby me dał, zwłaszcza gdyby jeniec przyrzekł, ŻP 
nazajutrz wróci z całą brygadą.

Prószka wyciągnął świeże jabłko
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Sfrcarzyszenie [tupcóK pols&irfi.
Wysuwające sę dziś na naczelne miejsce w poli­

tyce międzynarodowej zagadnienia gospodarczej natu­
ry uświadamiają nam związek, jaki zachodzi między 
Doiitycznem stanowiskiem państwa polskiego, a jego 
rozwojem gospodarczym i rolą w produkcji i wym a~ 
nic światowej zdobytą.

Jeżeli z tego pup ki u widzenia popatrzymy na stan 
naszego Przemysłu i handlu, przyjdziemy do przekona­
nia, ż<! i.e niesłychanie ważne dla nas działy życia go­
spodarczego u  dostosowania się do n<nvej roli, jaka 
im w rozwoju naszego państwa przypada, mają do m -  
w piania cały szereg problemów, związanych z unaro­
dowieniem przemysłu i handlu w Polsce i dostosowa­
niu metod działania na wewnątrz 5 na zewnątrz do O- 
gólnoparistwowych inłeresów.

Aby jednak przemysłowe j handlowe sfery polskie 
stały się zbiorowym solidarnym czynnikiem naszego i 
życia społecznego, zdolnym do prowadzenia własnej 
polityki, zharmonizowanej z pfilityką państwa i prze- 
dewszystkiem dobro ogólne mającym na oku, trzeba 
je zorganzować.

I to  jest zadaniem Stowarzyszenia kupców7 pol­
skich, które w Królestwie działa już oddawna, a obec­
nie rozszerza swwje promieniowanie i na Małopolskę

Wczoraj 25. wieczorem w sali posiedzeń Rady 
miejskiej odbyło się konstytuujące Walne Zgromadze­
nie Lwowskiego oddziału stowarzyszenia, na któro 
przybyło przeszło 70 przedstawicieli przemysłu i han­
dlu.

Zebranja przewodniczył P- W j Sulmiirski, prze­
wodniczący Komitetu organizacyjnego, który w za­
gajeniu skreślił tok prac wstępuych Komitetu i następ­
nie powitał przedstawicieli Cetntralnej Organizacji ^ 
Warszawy, którzy specjalnie na Zgromadzenie przy­
jechali.

Imieniem delegatów warszawskich zabrał głos p. 
Wartalski, k tó ry ' podkreślił, że głównym celem Sto­
warzyszeni^* kupców polskich jest unarodowienie ha 1- 
dlu i poprowadzenie go na nowe drogi, jakie przed 
.polskim kupcem się otwierają.

Polski kupiec przez działalność swoją bronić mu­
si interesów gospodarczych kraju i dojść do Poważne­
go Stanowiska w  handlu światowym, do którego do­
stęp tizyskajiśmy przez własną państwowość.

D z is ie jsz e  jednak warunki wymagają nowych me­
tod pracy w handlu, do których kup:ec polski dosto­
sować się musi.

Żywioł kupiecki w  Polsce me może się ograni­
czać ty lk o  do handlu drobnego. Jednostk. bardziej 
przedsiębiorcze muszą się przerzucać do handlu hur- 
townego, który jeszcze nie jest dostatecznie u nas roz­
winięty. Ą dopiero przez, rozwój handlu hurtownego 
zdobyć możemy większy udział w  wymianie między­
narodowej, która dziś nominujące zajmuje stanowisko 
w  współżyciu narodów.

A rozwój kupiectwa polskiego na kresach, a szcze­
gólnie w e wschodniej Małorpolsce, która przy eksplo­
zji naszej na Wschód ma wielkie pole do d z ian ia , 
jest bardzo ważnym moniemem narodowego wzmac­
niania się i jednoczenia całego obszaru państwa

Wielkie jednak zmiany zajść muszą i w organiza­
cji handlu, zwłaszcza zewnętrznego, wobec unian, ja­
kie obserwować się daią na Wschodzie i na Zachodzie.

Syndykalizm rosyjski wyklucza możliwość. Prze­
trwania — w razie rozwoju stosunków handlowych z 
R o s ja  w  formach P rzed w o jen n y ch . Organizacja han­
dlu w  Rosji prowadzonego przez Syndykaty uprzy­
wilejowane, lub wprost przez instytucje państwowe, 
wymaga z naszej strony konsolidacji i tworzenia w iel­
kich zrzeszeń, których zadaniem będzie zastąipic da­
wną formę ekspansji indywidualnej.

Na zachodzie tworzone syndykaty zakupu przez 
rozmaite grupy i zawody — skłaniają do zastanowienia 
się nad potrzebą i kierunkiem reorganizacji dotychcza­
sowych ionn pracy w  handlu.

A tak pomyślana organizacja kupiecka będzie mo­
gła i skutecznie bronić interesów zawodu w  razie po­
trzeby i zyskać w pływ na ogólny kierunek polityki, 
handlowej władz państwowych.

Po tem przemówieniu, które przyjęto oklaskami, 
wybrano Zarząd Kola Lwowskiego, do którego we­
szli; Przewodniczący ks. Andrzej Lubonrrskh zastęp­
cy  dr. Krzysztnń, dr. Bieńkowski i Połaniecki, skarb­
nik Hoszowski ; sekretarz dr. Ihmtowicz. Nadto w y­
brano do Zarządu t*P. Zawadzk:cigo, Lubi "nieckiego, 
Weydcgo, Uwierę, dyr. Różyckiego, W  Sulimirskic- 
go, dr. Jana Rozw adowskiego i Borowskiego.

Do Komisji kontrolującej zostali wybrani; dr. 
Szpor. dr. Smoleński i dr. Zygmunt Zaleski. Spr?wę 
uzupełnienia statutu v.< kierunku ułożenia stosunku Od 
działu Lwowskiego do Centrali.przekazano Zarządowi.

L w ó w , 21 kwietnia.
TEATR WIELKI

We czwartek 26 kwietnia o g. 7*30 „Wierna kocłnn- 
Ra“ k me ja.

W piątek 28 kwietnia ó godz. 7 30 „Sprzedana narze­
czona" opera.

TEA1R MAŁY.
We czwartek 27 kwietnia o g. 7 30 „Roztwór prof.

Pytla"
W piątek 28 kwietnia i w sobotę 26 kwietnia o g. 

7 30 Kontreior wagonów sypialnycń".

t e a t r  n o w o ś c i .
We czwartek 27 kwietnia o godz. 7-30 „Szał miło­

ści* operetka
W piątek 28 kwietnia o g. 7 30 „Dama ze sztyletem*

APOUO. „MARYA TbDOR“ dramat z czasów sro- 
giej królowej angielskiej.

— Teatr lit. art. „Ul“. Program o.o. 18 kwietnia; 1 ) 
Część koncertowa ; A. Kitschmaiin i M. Windheim, 
Bronowski, Mirski, Wilkoszewska, duet Venterry; 2) 
„Złoty interes41 sketsch; 3) „Business is business" o- 
perelka. Dekoracje pędzla prof. Krupskiego.

— W Związsfu naukowo-literackm zapowiedziany 
na dziś odczyt P. Jedliczai nie odbędzie się z powodu 
choroby prelegenta.

— Z Polskiego Tow, Ekonomicznego. W  sobotę an. 
29. bm. o godi 6-tej wiecz. w Tow. Kredy 10wem  
Zicmskiem (ul. Kopernika 1. 4) wygłosi Prof. dr. Stefan 
Pawlik odczyt pt. , Kwestja robotnicza na wsi a now­
sze sposoby wynagradzania robotników wiejskich". — 
Wstęp wolny dla członków Towarzystwa i Wiprowadzo 
nych goścj.

— Zarząd „Dźwigni" zawiadamia swoich członków, 
że w niedzielę 30 kwietnia o godz. 5-tej popoł. odbę­
dzie się Wspólne Święcone w sali Tow Pedagogicz­
nego ul. Zirrorowicza 1. 17. Po Swięconem zabawa 
taneczna. W stęp dla zaproszonych gości 0 godz. 7-ej 
wieczór.

— II. Nad z w plenarne posiedzenie Lwowskiej izby 
handlowej j przemysłowej odbędzie się we wtorek d.
2- maja br o godzinie 5-tej po południu w  sali posie­
dzeń Izby.

— Konferencja porozumiewawcza delegatów Akad. 
Stow. Obrony Życia Narodowego w Warszawie ' 
Akad. Oddziału Tow. „Rozwój" we Lwowie, odbyła 
się w  ubiegtym tygodniu. Po długeh obradach usta­
lono wspólność idei i celów, o rai7, postanowiono utwou 
rzyć międzyśrodowskową orgnri zację A, S. O. Ż. N. 
w  całej Polsce. W  tym celu odbędzie się w  czerwcu 
zjazd w  Warszawie.

— Przeciw ' cholerze. W  najbliższych dnach rozpo­
cznie Nadzwyczajny komisariat dla walki z epldemja- 
mi szczepień e ochronne przeciw cholerze, którą za, 
w lec mogą do Polski repatrja,icn. W e Lwowie'kicrouać 
będzie szczepieniem fizyikat miejski. Szczepienie odpyc 
wać Się będzie bezpłatnie, a podjąć się jemu musi ca­
ła ludność z wyjątkiem cąób. które f jzykat zwolnij od 
szczepienia ze względu no "dek, lun chorobę. Po  do­
konaniu szczepienie, każdy otrzym a świadectwo.

— O roboty drukarskie. Podczas pobytu ministra 
skarbu we Lwowie zgłosiła się u niego delegacja gre­
mium drukarzy lwowskich złożona z pp, W  śn ewskie- 
go, Piotrowskiego i Guiawiczyńskiego. Delegaci pro- 
s & ministra dr. Michalskiego, by  nie centralizowano w 
Warszawie państwowych robót drukarskich i drukarń 
kresowych nie traktowano po macoszemu. Właściciele 
drukarń lwowskich żądali by  zamów ona na druki dla 
władz rządowych nie były uzależnione od W a rs tw y , 
lecz by miejscowe urzędy i władze państwowe mogły 
zamawiać druki dla siebie. P. minister uznał słuszność 
tych żądań i przyrzekł dołożyć starań, by życzeń.a 
delegacji zostały uwzględn one.

— Pomoc dla niemowląt i dz’eo! bez opieki. Pod o- 
pieką „Poradni dla m atek" pozostaje 434 dzieci '• nie­
mowląt. Pozbawionych bądź w  auPchiośc1’ opieki ro­
dź cielskiej, bądź sa to sieroty bez ojca — a rekrutu­
jące się wyłącznic z prawdziwych nędzarzjwgłodomo- 
rów  — pozbawionych kromki cl ile tu  codziennego, zaś. 
niemowlęta pozbawione są pokannu matczynego, gdyż 
ta ostatn a przymierając głodem, n c jest w stanie je 
wykarmić, w następstwie czego maleństwa te mrą 
z niepowetowana szKodą dla narodu. Głównym celem
„Poradni" jest przedewszystkiem chronić oa zagłady 
niemowlęta w miarę funduszów, o zdobyće których 
Zarząd „Poradni" stacza fonnalne walki, jednak nie­
stety — bezskutecznie z powodu nier-rozumien a celów 
„Poradrr’1.

W szystk e cywilizowane narody zrozumiały w el- 
ką doniosłość akcji ochrony niemowląt, dz;cc  i mło­
dzieży i nf;e szczędzą na ten cci grosza a więc tembar- 
ór< ej my n'e powinniśmy się uchylać od spełnienia ogól 
nego społecznego obowiązku i lilc żałujmy ni pienię-

b  ystw, instytucji’ bankowych. zrzeszeń społecznych 
i cap,go społcC cństw a — zwłaszcza przy sposobności 
rocznych- bilansów zb.orkach, urządzamach różnych 
atrakcji — z gorącą i błagalną prośbą o pomoc.

Wszelkie datk uprasza się skierować na ręce opie 
kuna generalnego Eugeniusza Ogibowskiego, sąd po­
wiatowy S„ I. w e Lwowie ul. Sądowa 7, I. p. Na­
czelnictwo.

— Odszczekali. Redakcja „lirom. W istn/ka" spo- 
sr- zegla, że za daleko zagalopowała się z, psim dow­
cipem O hyclu — „zd-mobilizowanym oficerze W. P.“ 
i w  numerze wtorkowym zatrąbiła na odwrót. Za­
strzegła się, że nie mjała najmniejszego zamiaru ubli­
żania czci Korpusu ohcersKiego, zwala całą winę na 
pośpiech i niedopatrzenie kronjkatu. Nie do nas należy, 
czy korpus oficerski zadowoli się takiem tłumaczeniem 
ale ponieważ reaakcję zadziwia oburzenie po stronie 
prasy polskiej, odpowiadamy, że w społeczeństwie 
Stoiskiem plunięcia w  Lwarz nie uważa się za równo­
znaczne z deszczem. Może być, że w  pojęciu „Hrom. 
Wistnyka * i jego parafian jest to równoznaczne....

— ż y d z i  niedost-dynii fabrykantami dzw onów  ko­
śc ielnych. Jak doniosło niedawno temu jedno z tutej­
szych Pism codziennych, dwóch spekulantów żydow­
skich ze Stanisławowy niejaki Berger handlarz koń­
mi i Feintnch faktor rozpoczęło partacką fa trykac!ę 
dzwonów kościelnych. Na szczęście jednak temu szal­
bierstwu i oszustwu żydowskiemu zapobiegło Staro­
stwo stanisławowskie, a zwłaszcza znany ze swych za­
sad obywatelskich kierownik tegoż starostwa p. Ze­
non Gfażewki, który pociągnął żydów do odpowiedział 
noś ci za oszustwo, a fabrykę opieczętował. Takie roz­
strzygnięcie sprawy należy powitać z zadowopnicm, 
zwłaszcza, że posiadając W kraju stare Polskie firmy 
dzwonnicze braci Eelczyńskich Kałuszu i P rz e m y ­
ślu, nie potrzebujemy partactwa żydowskiego speku­
lanta.

— Igranie z życiem ludzkiem w pociągach. Piszą 
nam z miasta; Znaczna ilość Lwowian wracała- w pierw­
szy dzień wielkanocni’ z Brzuchow.c, pociągiem, ja­
dącym od strony Warszawy, a odchodzącym z Brzu- 
chow ic.wieczorem 0 godz. 17.52. Przez nieuwagę, lub 
też rozmyśln.e, pewna część podróżnych wsiadła z bi­
letami klasy 111. do klasy II. Konduktor obsługujący 
wóz II. klasy nr. 7b4, przy użyciu wcale niebudujących 
słów nakazał pasażerom tym przesiąść się dc innego 
wagonu, pociąg składał się wyłącznie z wozów nie­
mi cck.ch z drzwiami bocznemi), jakkolwiek pociąg 
był w pełnym biegu. Protest jadących by przes:adanie 
odbyło się dopiero na stacji w Rzęsnt-j Polskiej nie od­
niósł żadnego skutku i pan konduktor przemocą wymu­
sił na pasażerach przesiadanie, a między jadącymi był 
też około 10 lat liczący chlopczyna. Na szczęście od­
była się ta karkołomna przepiowadzka bez nieszczę­
śliwych wypadków, pasażerowie jednak zmuszę,enj do 
biegania po zewnętrznych schodkach Pociągu, podczas 
gdy pociąg był w  pełnym b egu i gdy lada nieostroż­
ny krok grozi! im śmiercią, przez, dłuższy czas nie mo­
gli przyjść do siebie ze zdenerw owania.

Może dyrekcja kolcji zechce odszukać owego kon­
duktora i pouczyć go, by na przyszłość nie igrał tak 
głupio z życiem ludzkie*1.

— CegJ elkę wawelską ku uczczeniu zasług ustępu­
jącego prezesa, Dra Ernesta Adama ufundował Lwow­
ski ZwiązeK Okręgowy Towarzystwa Szkoły Lud.

  Sprostowanie. W e wczoiajszem sprawozdaniu ze
„Sprzedanej narzeczonej" pierwsze zdanie drugiego u- 
stępu ma brzmieć: „Ze solistów wymienię na p erw- 
szem miejscu P. Argasińską, która stworzył- doskona­
łą postać (Marynka)". Zfcer w-fcrącił między wiersza 
kilka słów z innego artykułu i zdeformował treść zda­
nia.

— Kilku uchodźców żydowskich, przebywających 
w e Lwowie bezprawnie, nie meldowanych i ni&rejc- 
strowanych wykryła wczorajsza obława. Między nimi

I znalazł się także niejaki Chajm Drekslcr, współwła­
ściciel (!) skinpu Przy ul. Kazimierzowskiej i. 3

— Przemytnika sacharyny aresztowano wczoraj na 
dworcu głównym w osobie Mordka Gildweigą. Towar 
skonfiskowano, przemytjrka przymknięto.

— W yprane zwłoki dziecka. Podczas robót palnych 
na ogrodzie Leona Tyeliowskicgo przy ul. M arena 24, 
wyorano zwłoki dziecka. Śledztwo Policyjne w toku.

— Wypadek na dworcu kolejowym. Adam Tym  ń- 
ski, kominiarz, przechodził wczorai torami kolejowymi 
na dworcu głównym tak nieostrożnie, iż nie zaw aży ł 
nadjeżdżającego parowozu, który miażdżąc mu palec 
u nogi odrzuci go na bok. Ciężko potłuczonego od­
wiozło Pogotowie Ratunkowe do szpitala.

 Wypadek na rampie kolejowej. Wczorajszej nocy
budnik zipoiimjaf zamknąć rampę koLjową na gościń­
cu klcparowskun wskutek czego wóz prze.icżdża:ący 
torem w chwili zbliżania się parowozu został roznie­
siony w  drzazgi a koń zabity. Chłopak-woźnica od­
rzucony uszedł śmierci.

  Znów zamach samobójczy. Wczoraj rano targnę­
ła się na życie Magdalena Macedońska, służąca przy 
ul. Rotnanowicia 5. Otrutej z pierwszą pomocą pośpie- 
szyło Pogotowie ratunkowe. Przyczyną desperackie­
go kroku zawód miłosny.

  Z codziennego waritatu. Wczoraj aresztowany zo­
stał na dworcu głównym Wolf Wolf NPtynski, który 
przemycał 110 kg. sacharyny z Chrzanową do Lwowa, 
Salomon Garfunkel odstawiony do aresztów jaka po- 
deirzany o kradzież benzyny i lak eru na szkodę firmy 
Polak.

Szerokie horyzonty, jakie W organizacji zakreślił 
w swem przemówieniu p. Wartalski, wymagać będą 
dla ich objęcia dużo pracy, ale ive"ątpliwie przyniosą 
nj ctv 114 o zdrową eomsolidację inszych sfer handlo­
wych- ale swym wynikiem p rzy cn n ią  S'ę także do 
wyjaśnienia całego szeregu bardzo trudnych proble­
mów gospodarczych, jakie do rozwiązania ma dziś u- 
m y  slow ość Dolska.

dzy ni pracy, by wychować zerową, jflną i czystą 
duchowo przyszłą generację — której mim tak bardzo 
a bardzo potrzeba. W imię też ludzJcDŚd — oraz w 'm ię 
tych mes.v.cżę,s!n ch 434 ofiar losu, pozostaiących pod 
opieką „Poradni" w  Zfńcsreniu", podpisany Zarząd 
zwraca się do Iudz z sercem, w szczególności do 
wszystkich Dyrekcji;' właścicieli fabryk i przedstę-

l
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_  Zamach samobójczy. Wczorajszej nocy około g.
3-ciej rzuciła się zamieszkała r^ezy ul. Kochanowskiego 
1. 45 Maria Wieczorkowa a upadłszy z  trzeciego piętra 
i  a wybrukowane podwórze poniosła śmierć na miejscu 
wsKutek strzaskania kości czołowej. Przyczyna, despe­
rackiego kroku był rozstrój nerwowy po stracie męża, 
sekretarza powiatowego;

□  cielone nad Zbruczen.. Drugi dzień Świąt Wiel­
kiej Nocy przeżyła tutejsza ludność bardzo uroczy­
ście, gdyż w  tym dniu dokonał święcenia krzyża i miej­
sca pod kościółek ks probosze- z Toustega bialikie- 
wicz. Dzięki zaś ofiarności hr. Pinińskiego, ofiarodaw­
cy miejsca wraz z muramj z karczmy będzje mogła le­
piej się skupić tutejsza polonia i ochronić się przeciwko 
wynarodowieniu. Święcenie to nicbardzo podobało się 
tutejszym msincm, którzy głośnemi świeckiemi śpie­
wami pragnęli zagłuszyć uroczystość, gdyż nawet bu­
dowę kapbcy uważają za naruszenie ich stanu pas a- 
dania. W ybrany więc komitet dziękuje ofiarodawcy hr. 
PicinsKiemu oraz ks. Proboszczowi Bialikiewiczowi. 
niesttudzonemu pracownikowi w tych stronach, oraz 
zwraca sę o pomoc pieniężną do rodaków, gdyż lud­
ność nasza,- która wiele ucierpiała on różnych inwazji 
nie jest w  stanie wykonać w- tycn czasach większej 
budowy o własnych s.jach. — Komitet budowy kościo 
ła r^ymsko-KatoIickiego Zielone nad Zbroczeni, ostat­
nia poczta Touste.

Departament Szkolnictwa Zawodowego poszukuje 
nauczycieli do Państwowej Szkoły Rolniczej w  Bia- 
łokrynicy pod Krzemieńcem:

1 ) Nauczyciela — w ychowawcy — przyrodnika.
£  Nauczyciela — wychowawcy — polskiego, fri- 

Storji i geografii;
&) Nauczyciela leśnictwa;
4) Administratora folwarku zarazem nauczyciela 

roluicjtwa.
Pobory według norm przewidzianych w  ustawie

0 wynagrodzeniu nauczycieli szkół zawodowych
Podania z załączeniem krótkiego curriculum yjtae 

oraz odpisów świedrr+w i wskazaniem Z osób, na Irtór® 
Ka"dydaf powołać się może, należy kierować do De­
partamentu Szkolnictwa Zawodowego Ministerstwa 
Wyznań Religi nych i Oświecenia Publicznego w  W ar 
sza wie, Bagatela 12. 1794

Wczoraiszp przegiął czarnej giełdy.
Oryginalne widowisko m.eli w południe, dnia 

wczorajszego przechodnie na ul. L cronow , Pod es­
korta silnych oddziałów policyjnych pod kierowni­
ctw eni nadkom. Dra Brożyriskiego kroczyło przeszło 
500 w nludarzy, przytrzym anych na zhroauicztm  że­
rowisku w uliczkach czarnej giełdy. Poniewa.7,, chma­
ra pająków iir tcwara w  ostatnich dojach sztucznie 
pedbijać markę niemiecka, urządzoną została w czo­
raj w  południc ob ław a Trzy oddziały policji zam­
knęły ul. S tanisław a przy której połażone kamienice 
zostały wcześnie przez wywiadowców obsadzone, 
wskutek czego cała czarna zgraja „obywateli1* ostara 
się w matni bez wyjścia.

W śród pajęczego światka zakotłowało jak w ulu. 
Większo walutowe szczupaki i mniejsze płotki prze - 
śl'zgiiv.i?jy się od rodnego brzegu zarzuconej sieci do 
drugiego, a gdy na zew nątrz w ym knąć się nie było 
można, jedno padło hasło pom ęd ry  sforą: „niszczyć 
papiery, nct?iki!“ I wnet jak długa ul Stanisława 
pokryła się w arstw a dartych szybko napierów. W  je­
dnej drwili pobielała od gęstej masy nisze zony O  
przed okiem policji śladów zbrodniczej dz ałalhoSci 
żerujących t pasożytujących na naszymi organizmie 
gospodarczym  zbrodniarzy,

Uszeregowmu w  czwórki ruszyli wal u d ar ze w  
Fczbc zw yż 500 pod silną eskortą w kierunku V Ko- 
nrsarjatu. Na obrzeniem podwórzu powtórzyła s :ę 
scena darcia papierów ■ notatek w drugiem wydaniu. 
Nastąpiła osobista^ rewizja. Wąlfcefarzy ustaw ono 
długim szeregiem, a kilkunastu komisarzy z  Dr. Dro­
żyńskim, nadkom. Matejskim i Rudkiera z Dyrekcji, 
rozpoczęło urzędowanie. Wielu w aluc/rrzy ze Lwo­
wa. z dalszej i bliższej pro 'vincjL z Rumunii i z Au­
strii przesunęło się orzed komisją. Osobista re-wfzja 
stwterdfcjjła bardzo wiele banknotów' obcych, zwfa- 
szcz3 dolarów i marek riemLckiclL, skrytych za bie­
lizną i w obuwiu. Któryś waluoiarz podrzucił portfel, 
zawierający 170 dolarów, Niemal co drugir trzeci miał 
przy sobie do i milionie 1 więcej marek polskich. Po- 
zbjerare z z-ipnri banknoty obce. podarte, w ytw orzy­
ły ponażny stos. Przyprowadzony' do stołu waju- 
ciarz zaklinał s!ę, iź nieposieda obcej monety przy 
sebie. Osobista rewizja wykrywała, u mi go do! ary  ą
1 ej e j marki niemieckie, Z powodu braku leg tymacji i 
podejrzanych papierów bądź tez z innych przyczyn 
skazano przeszło 60 walucjarzy na areszt 4<S godzin, 
innych na kary  picn ężne. śmieszne z powodu obo­
wiązującej dawnej ustawv. nieznaczne w stosuku do

i zbrodniczego procederu. Rewizja trw ała od 12-tei do 
i 4-tej popołudniu. Z cynicznym uśmiechem przesu­

wający się waluciarze budzi: w prost odrazę. Bardzo 
wielu pytanych -o zawód. odpowiadało; „bez za­
jęcia"

| I zdaw ałoby sie. źe obława południowa przepło­
szy pajaków z czarnej gf.ełdy. Przeciwnie. W  godzi- 

’ nach popołudniowuch i w ;eczornvch znów czarna 
masa pająków zaległa codzienne żerowisko Drzy ul. 
Stanisława. Drobnemi karami nie wyleczy' się 
wrzouu!^.

Dzfał ekonomiczny.
Raia fi3Ett3ffla a spółkach 

i  ‘ Ksiiifalsm ar mî S u/aiasie.
Oncgdaj odbyło się posiedzenie Rady f nansowej na 

którem wyczerpująco omówiono sprawę zakładania w 
Polsce spółek akcyjnych których kapitał zakładowy o- 1 
piewałby na obcą walutę Sprawa ta ma oardzo donio­
słe znaczenie dla ściągnięcia do Polski obcych kapłta. 
}ów, które obawiają się zbytnio wahań walutowych kur 
sów. Ostatecznie Powzięto następujące uch" ały-:

J) Ponieważ rozwój 'kononuczny kraju jest zawisły 
bezwzględnie od przypływu kapitału zagranicznego, a 
przy-plyw jego ułatwiony byłby w  wysokim stopniu 
przez umożliwienie zakładania spółek akcyjnych z kapi­
tałem w  obcej walucie, przeto członkowie rady jedno­
głośnie uznają za "/skazane, ażeby zakłach-nie spółek 
akcjjnych z kapitałem w walucie ODcej hsfo dozwolo­
ne na cz?-s przejściowy aż do chwili ustalenia się wa­
luty polskiej Zasiadanie nadobnych spółek należy uwa_ 
żać. jako wyjątek od reguły, według której wszcikie 
przedsiębiorstwa akcyjne Rzeczypospolitej Polskiej win 
ny mieć kapitał, W jposazoay w walucie krajowej. Od­
nośnie do tych spółeK należy oarożnić dwie kategorie:
P  spółki przedstawiające interes czysto prywatny j 2) 
spółk; dla przedsięb orstw użyteczności publicznej, 
względnie państwowej. Co do kategorj} pierwszej, to po 
zostawiając swobodę inicjatywie prywatnej, minister 
skarbu ocen, ich celowość dla życia gospodarczego 
kraju i każooi azowo sprawę rozstrzygnie.

Co się zaś tyczy ?rzedsiębiors'w drugiej k?-Agorji, 
to spółkom tego rodzaju należy możliwie ułatwić ■powita 
wąnfę -eh i przepiowadzante ich zamierzeń.

2} W szystkie spółki o kapitale w walucie zagra­
nicznej podlegają oczywiście ogólny* ustawom kraju 
i w  żadnym razie nie mają mieć większych praw . auj- 
żeh inne spółki Krajowe.

3) Gallem uwydatnienia, iż tow. jest krajowem, na. 
ieży ciążyć do tego, ażeby w  poszczególnych wypad­
kach umożliwić polskim akcjonariuszom faktyczne wzię 
cie udziału w  kapitale akcyjnym.

4) Natomiast rada finansowa sprzeciwiła się bez­
względnie przcwaM owan:u Kapitelów akcy pych istnie 
jących spółek na walutę zagraniczną, jakoteż pawsta- 
w a ni h spółek akcyjnych, przy których kapitał, wyra­
żony w  walucie obcej, nie zostałby złożony faktycz­
nie \y feiżp wal u c.i e-

5) Dla celów go^odarczych i państwowych jest 
wielce pożądane, aż tb y  żądać w każdym poszczegól­
nym w # a d k u j aby akcje przedsiębiorstw polskich w  
walucie zagranicznej, powstałe przy udziale Kapitałów 
zagranicznych, były wprowadzone na odnośnej giełdzie 
zagranicznej. '

6) Rada finansowa upatruje iako pierwszorzędny 
środek ściągnięcia kapitałów zagranicznych do Polski, 
emisję długoterminowych obligacji, 'opiewających na 
walutę zagraniczną i to zarówno obligacji wyptisjwwu 
nych indywldnalnie przez pojedyncze przedsiębiorstwa 
jakoteż fundowanych obligacyj instytucji kredytowych 
i bankowych.

7) Celem ułatwiema korzystanja z kredytu długo­
terminowego obligacyjnego byłoby wskazane sSody- 
frliowanie odpowiedniego prawociaNcstwa Bblistacyjne­
go. natomiast jednakowoż jest komecznem zefewolemłe 
na zaciąganie kredytów- długoterminowych w  walu­
cie zagranicznej w  postaci obligacyj na taką walutę 
brzmiących, jakoteż hjrpotekowan-a wierzytelności w 
obcej "alucie na nieruchomościach.

8) Z chw:ją ustalania waluty" polskiej spółlc akcyj­
ne o .l-agranicznel ym lnde wirne pr^enranować 
swói kapitał akcyjny rezerwow y na walutę polską

GIBŁOA LWOV/SKA.
26. kwjetnia 1923.

Ogólrra tendencja cfeŚHiifHkma.
Waluty' i dewizy ożywione, silna zniżka zaznaczyła 

się w marce rremieckjej.
Akcie bankowe j papieryr Pkacv.tne bez, obrotów, 

.jedna iransa .c>a w  Banku hipotecznym po 850.
l a r g  akcji przemysłowych ożywiony.
Ojkosy płacono 6C75, w Pezetach transakcja po 950 

Chodorów utrzymuje s’ę na poziomie ,3450. Rekszawa 
,3400.

Liczniejsze t-ansakcje w Gafode po 2200, 210 a
2125. Polska Nafta 2050. 2025. w Krakowie 2050, w  
W arszaw ę 2050, 2100, 2075. Parowozy silniejsze pła­
cono po 1400, Ćmielów 4300, w  Karpalicie sporadycz­
na t,ransakc:a po 1825.

W  walutach i dewizach Tczniejsze obroty. Cwał- 
toumej zniżce uległ Berlin, który dziś obniżył się na 
i-16,5. 14.60. efektywna marki 14.70.

Budapeszt 5.50, Zurych 760, P-aga utrzymała się 
przy poziomie 75.45, Wiedeń silniejszy płacono po 
0.51 Y*—0.11,35.

Według telegraficzn-cb kursów warszawskich no- 
towanc: Dclary amerykańskie 33,85, 3010, 3895: marki 
niemieckie 14.50; Berlm 14.50, 14.70; Londyn 17200, 
17285; Paryż 362, 365ty, transakcje 364; Wiochy 215-

V. Waluty. Rublp carskie, oo 100 rb. 2?0-— 260"-------
500 rb. 220'— 260-- ,  drobn . 83-— 10ó—, Ruble Dumskie 
(po imoj 35'— 45,•—, (po 2501 20-— 40'—. Rtlre dum- 
sk:e kie enki (JV> 10 i 15) —-10 —-15, Karbowańce po 
1001) 1* -  3’—. Grzyw iy (po 5f)i' i urvźen 4*— 8 -
Franki fraoc. 3 3 0 ,3'u  — Franki szwajc 700*— 750'—
Funty sterl 16100'— 1710>—, Dolary amerykaiiskie 3800 —

j9")0 —, Dolary kanadvjsk<e 365'J*-- 3750—, Marki n ie-,  
micckie po 1000 i4 00 15 90, po 103 13'U0 j4'03. •
'drobne) 52CO 13‘C 0 , _  i.ei rumuńskie po .100 2650 
2 r59  drobne 2550 2750, Liry włoskie 235--,  220'—
Czeskie korony (po -  00 ---- 00 1 72 00 76 00, irobne
 ' — -----, Korony anstr. niem. stempl. —0 48 0'52 —

V1. Dewizy i.ondyn 16250 — 1J250—, Pa r /ź  335' — 
362 -  Zui ,Jj. 715 - , 765' 60.0 - ,  Piaga 72 50 p-50
Wieaei) 0'50 0 53, Berlin 1400 1500, Nowy Jork
37"'5 3875*- Mediolan 205' -  220, Bukareszt 26 50 25'5®

fCirr^a g ie łdy  w arszaw skie j-
Kurs szac:mkow7 z 26 kwiemia 1922.

Usty zastawne 4'/'Ó/o zternskie 273' -  272'00, 5(’;o m 
Waiszai.y 000 00 ~  000.

ńtaluty. Dokrv Stanó-y Zjedn. 3375—3 9 1 0 'K a n a ­
dyjskie OOuO 0000 0000, Lei rumuńskie — 00 00'—, Franki 
francuskie 060 — 005 —.

E£m*sa jfloM y kys>kowskie-j.
Ceduła giełdowa z dnia 26 kwietnia 1922 

Waluty. Dolary Sianów Zjedn 3775 —3925'—, Fra i- 
ki francuskie 355 305 Marki niemieckie 1420 15'— 13' 10 
Korony austryjacKie 0'50—0'52 0 60 ! 4 Korony czesko-Sło­
wackie 74-50 75 50 7t>'5il.

A.kcje baukpwo. Polski Bani- Przemysłowy 600 — 7)0 
—0’—00u0, Bank hipo cczny 825‘ - 875 8u0, Bank Mało­
polski u5U— 72.5'—. 000 Ziemski Bank kredytowy 550*— 
60G—300 Powszechny Bank kifcdyt. Dowszechnego S,
A. Ź50 -  400 — Bank Związk i Spół. zarób. 600•—
000 Polskie Toć' handlowe 600 790— 650— 000'— 
Handl. Ska akc. lriDex. 225'— 275'— 000 000. Polski Glob 
750'— 850'— 850 Że.;luga pobka 300 350— Ziele­
niewski b,00 6700 6400 5.500, v\ arsz. Ska akc bud paro­
wozów I im. i250 1300 1275 13.5./, il ein. 0000-— tlOOC'— 
Górka 6109-— 630> —, Siersza g. 6400' — 6730-— T. P (i 
5800'— 6200 -  00 Trzebinia, faoryka maszyn I.—1*1. 19CiO 
2uó). Pocisk 750 $50 — - , L emiesz 01 suO 00000 Auto-
motor 1100 1200 Polska Naita 2GOO 100;*050  EL-ktrow
w Sier.izy 0,10) 0000 — —, Oiko., 5630 60011 Pezet 1300 i 200 
Trzebinia, faba przetw tłusz.zow ch 3800 40-30 <.'900. Krakus 
2853 3050 OuGO, Fahrysa porcei. Ćmielów 450) 5009.

S  i t s s s s l  a t i m l i t i s I f K j i  ś l a i y i i :
Na reparijantów: Karolina Lang 500 Mp.; Krajo­

w y Urząd Odbudowy w JLWiotecji 7S5‘84 Mp.; Kr«a- 
jowj,' Urząd Odbudowy -w likwidacji ,3-33 50 Mp-S Zna 
leż  one na uL Akadcnrckiej 50 Mp.; Dochód z  obcho­
du styczniowego Tuw. im- Emilii Piater 2000 Mp., 
óunriistrz Gródka Jagieł]ońsMego. Lc. Bouton, z o- 
gćinego czystego dochodu 115.000 Mp. z wieczorku 
Tcw. myśliwskiego 100.000 Mp.; Jaś K„ zamiast po- 
darkn dla Mysi Seyfricdówny. 100C Mp ; J. M. U, 
10.000 Mp., Bielecki Bolesław 50 Mp.: K«ns*rn«i
Jan, w  rocznicę śmierci śp. sióstr Janiny i Meleny, 
1000 Mp.; Akademickie Kolo P rzy jaóćl Pomorza, 
10 pre dochodu z podwieczorku. 5676 Mp.; Uczenic-c 
kl. 5-tej a> w Złoczowie, zamiast kwiatów w  dniu 
imieniii rimczycielki, Marii łrauth. 1010 Mp.; Urzę­
dnicy KUO., w  likwidacji pozostała reszta ze składki 
na wieniec dis śp. W ładysława Rodz^mkicwjcza. sfj 
Dyr. Urz. pora. \¥ojew., 4000 Mp.; Zamiast nabożeń­
stwa żałobnego za śp. Weronikę Postępską — Po- 
stępski 500 Mp.; Koło arainotycznc II gimnazjum 
on. Karola Szajnochy, uzyskane z  przedstswtenia da. 
20 lutego. 41-753 M p.; Ucaenice 6-tej* Kl. szkoły żeń. 
Ks. i ssak o v/,'cza, z  okazji imienin Ks. Katechety.,
3006 Mp.; A. W? S 20u0 Mp.; H. Rosenbuszowia. nie- 
n izyjęty  czynsz od p. Senissona, 500 Mp.; Langner 
Ronra. 2000 M p; Borzęcki Tadeusz 1000 Mp., Gą- 
sowska Anna 700 Mp,; Uczenice kl. 6-tei b szkoły 
im. M, Konopniclciej, w  dr. u imienin n aicźycielkf, 
1000 M p.; K onftet „Byłego Balu** 2720 Mp.; Dr- Em. 
Luteinerowio 250 Mp.; Nowakowscy Tadeuszowie 
250 Mp.; KL 5-tn filii szkoły im. M- -Magdaleny 
1327 Mp.; Zamiast składania życżeń św^i.ecznycb 
Dr. Bron. Zaorscy 1000 Mp.; Zakład w ygrany, nie­
przyjęty przez p. Stanisławę Jankowską, fC Z. 
1000 Mp.; Szkoła żeńska Chodorów część dochodu 
z przedstawieai:a. 10-000 Mp.; Szafrański Józef •
100H Mp.; Zebrane na imieninach WieL Ks. Józefa 
Kilara, katechety p rzy  szkole powsz. w  Dobrcmilu, 
600)* Mp.; Z bórka uczenie szkoły żeńskiej w  Chodo- 
rew it 10.000 Mp.; Dziatwa szkoły 7-klasnwęj żeńskT-j 
w Dobrom lu 6612 Mr'.; M arysia Daszkiewicz Skcle, 
2000 Mp.; N. N. 5000 Mp.

Na P rty tulisko Brata Alberta; Sw- Antoni 
1500 Mp.

Na „Dora Techników": Burm istrz Gródka Jag., 
Le Beufon. ż dochodu z wieczorku I ow. myśliwskie­
go. 50()0 Md.; Jan Mrojtj'ch lO.OOu Mp.

Na szkoły ślasko-deszyóskk: KI. 4-fci b  gimna­
zjum XI 342‘50 Mp.

Nekrologia.
Z  M ic h a te w a k ic h

Starania Nediayowa
żona mryniera górniczego l radcy Izby kontroli Poństw,- 

po dłurich a ciężkie1’ cierpiewach, z io ia t rz o u a  św. 
Sakramentam., zm ar:a dnia .25 kw emia 1922 r. prze 

ż'’ws/v 'ar 57.
Obrze.d pogrzel owy odbędzie się w czwartek d. 

J7 kv. e n a  m. o g 4 p^poiuaniu z krvpty Kościoła 
O O, Bernardynów . a  cmentarz Łyczakowski do gro­
bowca rodzinnego, na który zaprasza krewnych, przy 
ja.ió) i znajomych w smutku pogrążony

mąż z synami i Rodziną 
Nabożeństwa) żałobne zaduszę S ,j . żmarłej od ra- 

wione ?o mnie w n ą t /k ,  3. 78 k - ń e n i i  br. o g 9 
rano w k o ;citle para? ainym św. M kołaja. 1779



..SŁOWO POLSKIE" Nr. 90 z dnia 2S kw/etnia 1922,

T E E ^ I  T “
P r a w d z iw y  s ł y n n y  łopeli: a s b fc s to -c a m s n to w y , p a t e n t u  L u d ­
w i k a  H a te c k e k a j  w y r a b i a n y  z  u a j io p s z  g o  a s b  .s tu  i  c e m e n t u : 
n a j l ż e j s z a  p o k r y c ia ,  jo d y n ę  u z n a n e  b e z s p r z e c z n ie  z a  is to tn i©

o g n io t r w a łe .
Dostawa tego bezkonkurencyjnego artykułu w każdej ilości 
na Wschodni;) Małopo skę wyłącznie i jedynie drzsz firmą:

H O E S Z O W S K I  1 S -k a
1745

Składy papy, wapna, gipsu, cetnentu, gontów, dachówek i wszelkich innych mat. budowlanych
L w ó w , r o j . o r u a  3 (boczna Batorego). 1745

ZSŁOSZEfllA OS PENSJONATU
W'iw©»iiCKaj 172o

przyku je  Teodorowiczowa —  Lwów, Cfcorążezyziiy 
18, od godz. 5 — 7. wieczór.

f i a m n

dla spraw  gtspodarczysb, 
nawo z c r p a iM a s B ,  y iy p sa żu n e  w p iB m s& ars^ny apara! 
Mnissay, r̂ zporządzsląsE na|&i$!&zyrti ca Piiiso.* mater jąłem 
as?asuiaym ^raisrJiy^ i zagranissayra, — ssstajB or^ane

d«» M ż y j t i m  P .  T .  I n Ł e r e s s e s a t ó w .
B iu ro  udz e la  w y jaśn ień  w t  wszelk  ch  so ra w a c n  t y . z ą o c h  się p rze ­

m ysłu  i han d lu ,  jak t te> w e  w sze lk  ch s p ra w a c h  t r a n s p o r to w y c h  i cem ych  
tak  k r a :ow ych  jak  i zaa ra r .  czrrych.

O ie r ty  o  d o  p o d a ż y  i p o b y tu  za ła tw ia  B iu ro  o d ż r n t n i e ,  z n o s z ą :  
się w tym  e e h  b e z p o s r e d n  o  z  za ln te re s  jw a n e m i  ir.sły tuc j- rm  wzgl. f ir­
m a m i  zagran icz i .eu i i  b ądź  tez  og Ł  s r a ją c  o d n o ś n e  w iad b m  ś : i  ze s w e g o  
ram  en ia  w  o t  cialnyrp o r g a n  e „T - .rgów  W  c h o d n ic h " ,  „B uletyn e “ 1 cza-  
so p  śm ie  „ P j / e g lą d  H a n d io w o - P r z e m y s ło w y " ,  kt-^re to  p ism u  r o s s y  arie 
w *tys'ącach eg z em pla rza  bez. ła m ie  d o  w sze lk ich  p la c ó w e k  r z a c o ^ y c h  1 
instytucji p rz e u  y s lo w y ch  i h a n d lo w y c h  w  k rc ju  1 z a g r a n u ą ,  nc-jleo ei sie 
00 te g o  celu nada ją .  1783

B iu ro  p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i  o  k a ż d o r a z o w y m  s t a n :e r y n k ó w  k ra ­
jow ych  1 zag ran ic zn y c h ,  a  na  ży#zt*riie p o d e jm u je  ssę p o ś re d n ic tw a  przy  
p r z e p ro w a d z a n iu  w iększych  tians^kcj i .

Taftetrhtrca k u p .e c k a  we w szelk '  h sp ra w a c h  z o s ta n ie  bezw ze lędr .ie  
z a c h o w a n ą .  L iczne  z a s tę p - tw a  w e wszvstkich  m ia s ta ch  P o lsk i  i w iększych  
E u r o p y  z a p e w n ia ją  szybk ie  i k o rz y s tn e  za ła tw ien ie  w sze lk ich  ży c z tń  P. T. 
ln te r e s tm ó w  w dz e d n n i e  p rze m y s to w o - i  anc lo w e i .  U p ra sz a  się  P. T. P rz e ­
m y s ło w c ó w  i K up có w  o  n a d e s ła n ie  sw ych  p r o s p e k tó w ,  c e n n ik ó w ,  jak o też 
w sz e lk c n  drii ó w  p o d  a d re s e m  B m r a  I n f o r m a c y jn e g o  „ T a r g ó w  

W -c łio d n ic h *  w e  L w o w ie , u l .  S e n a t o r s k a  L- 6 , p a r t e r .

i':.: . .

1
3 ł UnaJST-T gĘ B^Ę ES^g^j3ĘBg^g|

k u p n o  okazyjne d la  j^rzeaijslow ców !

© f e s z e m e  ś p f c l i r i z e
tr.ssyw. z cegieł 3 i 4 piętrowe, z doitiem 

m ie s & k b ln y m  O ls o & z o r c y
nadające się do celów przemysłowych, fabryk i t. p, w ym iarów : 
a) 30X 13, b) 22X 13, c) 42X 13, c) 38X11 m fr. oraz wolnostojące 
szopy z ogrodem owocowym, w centrum jednego z powiatowych miast 

W ielkopolski tuż przy granicy n.emśeckiej

są zaraz do oddania.
Poważni reflektanci zechcą swe oferty  złożvć pod „F & B  U  Y S A “ 
n r .  15 2 0 3  do biura ogłoszeń „ P A H “ P o z n a ń ,  u l  F r .  R a t a j  c z a k a  8

■elna iE S ia lf c ja w n a j lE p s z y i  sian ie
składająca s i ę : 1779

1> z m: szyny parow ej 50 IIP.
2) kotła psi ow ego 50 ki8
3) podgrzew acza pery 20 m 3 '
4) podgrz w acza przeciw  i szy­

bko prądow ego 3.7 m 2
5) dynamo 127 am p. 110 v lt
6) transm isji i kół pakowych

arm atury

* Prz2dsiąfaiarsiv?fl Przoinysłowo- 
K-nnhwe

Iii Jan A. SCHUMANN
Lwów, Pańs a 23/34.

WYROBY SZC2DTKARSKIE
KłUJBUHWPW*
eaofleu&oBK

o o lec a  najtaniej

ludwik Hoszowski, Lwów
A K A D E M I C K A  3.

1213

Carmo
cenm < bandarzy na rnctury 
pępka brzu ha, paih.viny 
ite, Opasek brzusznych dla 
kobiet oberw nych itd. K. 
go aczek Samoor 17. 1623

D s gp ifB M ania!
1 Automobil osobowy,
2 Automobile ciężarowe,
2 Gatry,
8 P ar kam ;eni młyńskich, 
6 Lokomobil,
6 Maszyn młynarskich,
5 Motorów na ropę,
3 Motory na benzynę, 
i  Motory elektryczne,
1 Motor oenz. z dynamo,
4 Pługi motorowe,
2 Pługi parowe,
4 Piły taśmowe,
10 Pomp parowych,
3 S tru g a rk i ,
5 ToKarń,
4 W ietrarki,
8 Wielokrążków,
Dam lnndio«,y i ttchniczny 

„ P I L O T * 4
Sp. z cgr. por. 1490 

Lwów, u) Lis iti ego 4. 
Teief. 179. Rok załóż. 1919.

U fy sz is  z  d ru tiu

Nauka o handlu
d ia  s z f c r  h a ń tite ia y c ii

Tadeaiz 8. K; tria
C e n a  ©trzem, l a n a  

1 3 3 3  M p. 1797

K U F N 3  I  S X R Z 3 D iZ .
skłsdane h rtownie i det j i c z n :c poleca M. 

i t l iu  Kiershi huncfii towarów żelaznych Lwów, pa­
saż Mikolascha filia larnopol. 1742

p n u n  dach o a a w najlepszym gatunku hurtownie i defa j- 
* d y u  liczn e poleca M. Kierski h a m e ’ towarów żela nych 
La" w , pasaż mi.iolasc. a filia Tarnopol. 1743

r ? l f n  kamionelka Kryta z 2 bocznemi ław. na p lo io r- 
r id lL 1 "  je narki Ford do sprz uama. Znoszenia lisio- 
w ne d )  a in  in.siracji pod>,,KamtOi.etka* poczem po. a ię 
bl.ższc szc .e},óhy. 1768

T n f e n p i v p  trugarki, Wiertarki, Heblarki, Piły taśmowe, 
1 UnUl Iow, Cyr ulark1, W elokrąiki, Windy, T ia i s n s j e ,  
Pasy poleca „Pilot Lwów Liator. go 4.

fortepian ,;°T7Wofbri'
17.1

stan — sprz.da n. Łaza- 
1764

m io :a w e  i  d e k o r o w a n o  ( S z ^ r y c ó w k a )  p rz e d w o j  n n e j  
j a k  ści,, n a  o d p u s ty  j a i  su a> k i e tc .  d©3tar< z a  „ S Ł O D K I 

“  U L “ VJ'y t w ó r n i a  p  e r n ik ó w  i  c z e h  o iad L w ó w  Łokietka 12

IŁ* 1

A iitom M  ciętirowy
zupełnie nov/y okazyjnie do s p r z e d a n i u .
Dom liandl. i techniczny „1®1Ł€^T

Spnł. z ogr. pif r. Lwów, ul. Batorego 4. 1744

wszeiiich teSSZYli
i urządzeń fabrycz­
nych uskutecznia «ajs i 
taniej i sumieini- |

Fsinw&a ?rs ja-KAunswseyt sr.a1

K n n p l ł !* i7P woale, przeró >ki poleca n.agazvti Eusenji 
n tipC lU O óU , Drojow ki j Halicka 20 !. ‘ 175

PPflnEłi Kru0iarkl JUtomatyczne, najlepszej patentowanej 
1 C m  m  kunstrukc.j, na.ych.niast ze sk ła .u  oh.cu „Ro.- 
in. ustria“ Sj A- Lwów, 1 .edry 9, relef. o53, tą d ać  oWrt i 
prospekut. 1611

m h b s  PO SA D Y  PO SZ U K IW A N E  -
K n tlf l l l f łn f  adwokacki Polak poszukuj adwokata celem 
n d l . a j i u a i  założeń a wspólne kancelarji, p si.u:a w śród­
mieść.u mieszkanie o>Vo.vied ie na kanceiarją. Zglosz nia 
Dr. S. adninistra :ja. 1789

Młodu inteligentna Rosfanka
poszuku;e posady do zarządu domu w m eisc.- lub na wsi, 
Łask-we zgłoszenia do Ad.mnistr. Słowa „od A. P. 179?

■m h o m m  M I E S Z K A N I A ,  bm m — ^
M ja e y f j j i w l n  tóinych pokoi dla so’idnych za żnych 
lo n w o n n a  i i a  lokatorów poszukuje Ga. c,jskie biuro Ko­
pernika 22 te.efon 446. • <66a

Pensjonat łt ry s 'y r ,a  pci:ca ■'OfOjt 
z calem utrzymaniem. Łaziei ka n. 

miejscu. Zpioszenia do Zarżą ;u. 1753
Rymenró*Zdr#l

u ł ó ż  S E  D O N IE S IE N IA
Halicki 7, II p. nad 

5135

N o w e  K u r s a  S te u o g r a f j i  
o d  i  m * ja  

w  „ E C O ilE  E E F O R M E “ 
Pańska 14.

/ 7
Lł. m sn  — —

Lwów, ni. Lwowskich Dzieci 58 — Teielon a25.

Kw iatów
zim»trwały„h, ietiilch i wszelkich jarzyn wczesnych i późcycli. 
Kwiaty do dekoracji balkonów i okien Wczesne jarzyny już do 

użytku sprzedaje na n..e;scu 1755
f lg rć d  d w o rsiU  u? ti&y&r rnSsisc p s d  h m m i r ,

N ow e K ursa .Tązyków  
od 1 m a ja  

w  „ECOLE 2S.EFCS.I&S
Poi.ikw 14.

Kśfliswająpą
n p u ń m tf ia  Dr. Lewar, owski plac 
l / C l l l y a l a  kawiar Centralną.

cerę, i u;ne włosy, pr wiulo y b utt, 
,  .  . zvskać tTu.żna ra.jonalną piefęg aeią. 

Porady Kosmeo, Mikoł ja 7. 179J  "

P n / jH u S jo  poiłczochy w najkrótszym czasie „:<alo-“ Ko- 
l U J l U L i a  psrnma lz, za bramą. 17_8

illPfl P 'średnictwa pracy przy ul. D^ia/iffskTth poleca
lUlw ^sze lką  <ł iżbę dn ors.^ą, ja\ot.:ż większa i1 ść 

nężczyzt i kob i. t  O robót 1 o l . en, f.ibryk i kan ‘ów. 
Po;zu..uję gospodyń z d.,brymi s^iadect ami. 1780

2 f s t l ł f )7 'P  II U „Tiaiort" ma do odstąpienia z a fez okoio 
CJj . i  el U 50 q otrąb fgr su) i 100 q buraków dla 
krow w zamian za ml k ■ nieoutłuszcza ie dziennie po .0 

li i 'ów aż d«> wypła enia. Zgłoszenia: „Zagon". D-r. 
W.sotowski, woje. ództ.vo Lwów. 1785

m sm m s& m za
ICSIĘ0S

Redaktor odpowiedzialny; Tadeusz Fabiańskl,

S i l  R M  J l O i k 11 -vł' fi, myWładysłrw Szulc 
h r n d o we  amerykaii k;e, 
bank. w , 153^

kwit*rjns/e i ' i  c/.ni ka-on p :p :ery ka celawjne, ’is owe 
i iysu k o w :. Pr yb iry sz.voiB t a  v laryine.

Z di ukarnj „Słow a Polsk iego"  poo zarz. W .  A  S krzyczyńsktego


